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W  i < n o « o i o i  K r a j ó w  x.
Sankt-P e tersburg  dnia  5 P a źd ziern ika
Przez m y w y i s  z e  dyplomata nayłaaka- 

wiey mianowani  kawalerami  orderów:  D . 5 w rze­
śnia, S. A n n y  is z e y  k la ssy , Jenera ł -Major  H a d  
5t y ,  w nagrodę odznaezającfego się m^ztwa i roz­
t ropnych rozporządzeń , w rozprawach przeciw 
Góralom w i 83o roku.— D y  w rze śn ia ,S .A n n y  te y , 
klassy"CesarskąKoroną ozdobionego: Jenera ł -Poru-  
Cznik, B a rto lo m ey  is z y ,  Naczelnik lotey dywizyi  
pieszay, na okazanie szczególnego aadowolenia J .  C. 
M.  ze służby gorliwością oznaczoney i roztropnych 
Rozporządzeń, w pogoni polskioh buntowników od­
działu Dwernickiego do granic Galicyi; Jenerał -  
Major, Ł oszkarew  s g i ,  Naczelnik Soiey dywizyi  
huzarskiey, za odzuaczająoe się rnęztwo i wzoro­
wą waleczność przeciwko polskim buntowoikom,  
w dniu 7 Kwiatnia  okazaną.— Jeuera ł -Major  P ło -  
chow o , Dowódzca iszey brygady iszey dywizyi 
dragońskiey, za odznaczająca się męztwo i wzoro­
wą waleczność w bi twie z polakiem! buntownika-  
°»» w dniu 7 Kwietnia okazane.— Jenera ł -Major  
Grews iszy , Dowódzca 3giey brygady 3ciey dy- 
>»izyi ki rysyerskiey,  w nagrodę odznaczającego się 
ntęztwa i waleczności w bi twie  z pol&kiemi bun­
townikami  d. l o M a j a t .  r . — Jeaera ł-Major,  Baron 
■Pidar-von-Pilszau, znaydujący się przy Naczolni­
ku 3ciey dywizyi kirysayerów, w nagrodę męstwa 
•waleczności,  okazanych w dniu 10 maja w sp ra ­
wie » polskiemi buntownikami— D , i 3 {aó) W r z e -  
snta, Krajewskiego O rderu  S. S ta n is ła w a , Eząozy- 
wiaty l ladzea Stanu A l e x a n d e r  O m itrjew , us O- 
kazanie zadowolenia i dla nagrodzenia trudów,  pod ­
jętych,  około przecięcia szerzenia się choroby cho­
lery  w stołecznetn mieście S. Petersburgu-

— Przez n a y w y ż a z y  ukaz J. C. M. do Rzą­
dzącego Senatu, d. 23 Września,  po zaświadcze­
niu Wileńskiego i Grodzieńskiego Czasowego W o ­
jennego Gubernatora ,  Jeaera ła-Adjutania  Xią ię -  
Cia D ołhorukow a , o służbie odznaeżającay się gor­
liwością i niezmordowanych t rudach,  Radzcy Dwo- 
•u  Atanazego Gunarąpuło, liczącego aię przy M i ­
nistrze spraw wewnętrznych , urzędnikiem do 
®*ctególoych poleceń,  a praykomenderowanego do 
Xięcia D ołharukow a  w Kwie tniu  tego roku,  n a y- 
*n>i ł o a o i w i # y  m i a n o w a n y  pomieniony Gu- 
tiaropu/o  Radscą K^ollegialnym.

— Przez n a y  w y ż s z e  ukazy do K a p i tu ­
ły Rossyyskich Orderów,  wydana w dniu 7 W r z e ­
śnia, w nagrodę męztwa i waleczności przeciw pol­
skim buntownikom,  mianowani kawalerami  orde- 
Ru Y A n n y  zg ie y  klas.: Adjutaat  Jenerał -Adjutanta 
H iidigera, satabs-kapitan Gwardyi  półku strzelców 
konnych Hrab ia  R zew uski; Podpółkownik półku 
b ; e,Zei>° ^ enarał**M*r8z?łka Polnego, H r a b i  Dy- 

*5' ^ k a ł k a ń s k i e g o  R a fa ło w icz— Orderu S .A n -  
g opo Ut^ klassy  z  kokardą: Kap i tan  pólku kar -  
nerał-jyig-*0 dragonów Szostakowski; Adjutant  J ę ­
ku  uk ra i ,'°L* ^ 1 8*^ar0wa -go, aztabs-rotuiistrz pół- 
tan czernH .u**n°w C zerw iński, aztaba-kapi- 
*rt<frczerr*sl / łV8ltil g<:> pÓJku koany ch *Gzel«ów 
pieszego F p L m Ł*b8' k *pitan półku połtawakiego 
półku strzelców , ; sataba-kapltani aogo
porucznik S o c h d  u IToInł®ny 18 *ł“ *b y Z a lesk i i 
bu  K ulikow ski• O rd  P“ri,c*“ «k jóperalnego szta- 
p isem  za  w a l e c z n o ś ć  Ć y  4teY klasW  z n a '  
skiego dragońskiego > p0.ruo*Q»k półku moskiew- 
półku pieszego ieleck;«7,Co , podporucznik 
p itan  półku o r ł o w s k i e ^ 0, • M t ,b °

— Cesarz Jegomość) przez naywyźszy r e s k ry p t  
* dnia 17 t r z e ś n i a  , raczył  oświadczyć Swoja za­
dowolenie, Radcy Taynemu; Leib-medykowi ,  R iih -  
łowi, za okazaną gorliwość i t rudy  niespracowane 
w czasie grassowania cholery w St. Petersburgu.

— Przez rozkaz J. C. M. objawiony Rządzące­
mu Seuatowi d. 23 Września* przez zarządzającego 
Ministeryura Sprawied l iwości ,  po zaświadczeniu 
Wileńskiego i Grodzieńskiego Czasowego W o je n ­
nego Gubernatora,  Jenerał -Adjutanta Xiążęoia D o t- 
horukowa, o służbie gorliwością oznaozoney i n i e ­
zmordowanych t rudach przykomenderowany doń 
w obowiązku Ober-Sekretarza  igo Oddziała 5ga 
Departamentu Rządzącego S e n a t u , Aasosor Koł -  
legialny Lapunow , podniesiony na Radcę Dworu.

(G. S .)
— Przez n a y w y l a z e  re skryp ta  z d. i 3go 

Września ,  mianowany kawalerem Orderu  S. A n ­
ny i  klas. z Koroną: Jen . -major bar.  B e llin g sh a u ­
sen-, S. Anny  1 klassy, Jen. -major Z a b o ryń sk i; _
i 3 (6) Września ,  S. Stanisława 1 klassy,  Rzeczy­
wisty R ad tca  Stann Zawadowski.

—• Przez n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne z d. a5 
b. m . , Sztabs-kapitan 2 igo półku  strzelców k a n ­
nych D erkaczew , zostaje mianowany Kap i tanem 
i przeniesiony do igo półku karabinierów,  z obo­
wiązkiem zoitawania przy czasowym Wileń sk im  
i Grodsieńiki tn Wojennym  Gubernatorze dla 
szezególnycb poleceń; — aygo września ot rzymuje 
uwolnienie do czasu wyzdrowienia Jenera ł -major

— t r i e  s N a y w y l s e y  Ukaz do Kap i tu ły  o r ­
derów,  z d. 32 s ierpnia b. r .  Porucznik  pó lku  h u ­
zarów gwardyi  P o n ia to w sk i  (w liczbie innych); 
udarowany zostaje złotą szablą z napisem za  w a ­
leczność. ( T .P ■)

— D. 10 Września potwierdzony został e t a t C s -  
SAiuKiBY Biblioteki Puhliczney,  złożony ze 3a osób, 
a rocznie wynoszący 45,5oo rubli .

— Ukazy Rządzącego Senatu : 1) D* 28 wrześ. 
z igo Departamentu  , o n ieprzeznaczan iu  n igdzie  
odstawionego ze s łu żb y  A u d y to ra  i 5te y  k lassy  
JSwdokirnowa.

2) D. 29 września z igo  D e par tam en tu ,  o 
odsyłaniu  do w iedzy w oyskow ey z>’iczby zbiegów ,- 
poyjnanych  bez ustanow ionych  św ia d ectw , tych  
tylko , k tó rzy  n ie  z sam ych tylko  ich w yzn a ń , ale  
i  ze spraw ek rzeczyw iście okażą się d eze r te ra m i 
w oyskowym i. (Ci. S.)

sztabs-ka-
is z y ,

D o n ie s i e n i a  o d  W o y s k a  D z i a j e , a j ą c e g o .
Z. ostatnich donies ień ,  od W o y s k a  Działają­

cego ot rzymanych ,  w iadomo,  2e dowódzcy głów­
nego woyska buntowniczego, zgromadzonego ku  
Modlinowi,  po zajęciu W arszaw y  woyskami  na- 
szemi, nie korzystali  z ostatecznego terminu,  k tóry  
b y ł  im zostawiony przez Główno Dowodzącego 
Armią  Działającą, dla wypełnienia zobowiązania się 
Warszawsk iego ;  ale przeciwnie ,  uporczywi  w  
swoich zamiarach,  zajęli się urządzeniem mostu wy-  
£ey P ło c k a , pod miasteczkiem D obrzykow em , dla 
przeyścia na lewy brzeg PPisły.

Zatem Główno - Do wodzący , zaprzestawszy 
dalszych z buntownikami  układów,  przedsięwziął  
zaczepna przeciw nim poruszenia, lewym brzegiem 
kP isły, zostawiwszy na p ra w y m  brzegu tey  rzeki ,  
osobny korpus  , pod dowództwem Jenerała-Jazdy 
K reu tza , dla uważania twierdzy M odlina .

Woys ka ,  przeznaczone do spotkania huntow- 
niszay Armii ,  na lewym brzegu W i d y ,  pod Na?



c z f d n i c t w e m  D o w ó d z c y  ig o  K o r p u s u  p ie c h o ty ,  J e ­
n e r a ł  A d j u t a n t s  , H r « h i  P a h le n a  igo ,  r u s z y ł y  k u  
p u n k t o w i  p r z e p r a w y  p r ze z  B ło n ie  i Sochaczewy  
znając za sobą  s i l ną  r e z e r w ę  pod n a c z e l n i c t w e m  
J b g o  C b s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  D o w ó d t c y  K o r p u s u  
G w a r d y  ysk iego.

T y m c za «e o i  b u n t o w n i c y ,  d o w i e d r s w s z y  się
0 z b ’i i e n t u  się w o y sk  t y c h ,  n i e  d o k o n a l i  t a m i e -  
r z o n e y  pr**» n m h  p r z e p r a w y .  W o y a k a  i c b ,  w y ­
szły i  po« łu s r eń« lw*  aw o im  n a c z e ln ik o m :  większa  
c t ę ść  i ch  p ie c h o ty ,  k t ó r a  b y ł a  jeszcze na  p r a w y m  
b r z e g u  W is ły ,  s t a n ow cz o  o d m ó w i ł a  p r ze y śc ia  na 
b r ze g  l e w y ,  i prze* to zm us i ł a  pozo s t a ł ą  część a rm i i ,  
k t ó r a  już p r z e p r a w i ł a  się p r ze z  r z e k ę ,  p r ze yść  na 
p o w r ó t ,  z r z u c i ć  m o s t  pod D o b rzyko w em , ł s p i e ­
szn ie  p oc ią gn ę ła  ku  Płockowi.

N a s t ę p n i e  za tem,  G łó w  no D o w o dz ąc y ,  za lec i ł  
H r a b i e m u  P ah lenow i,  r u s z y ć  na p r z ó d  k u  G ombi- 
n o w i , i, s tosując  się do p o r u s z e ń  b u n t o w n i k ó w  na  
p r a w y m  b r z e g u ,  t r z y m a p  się zawsze  na  jodney  
z n im i  w ys ok o śc i ,  ażeby  w k a l d e m  z d a r z e n i u  p r z e ­
sz kod z ić  im  p r z e p r a w y ,  je ś l iby  p o w t ó r n i e  ją p r ze d-  
a i ęb ra l i .

R . z e m  z t e m  , G ł ó w n o - D o w o d i ą c y  ze s rzod-  
k o w a ł  ku  M odlinow i  na p r a w j t n  b r z e g u  W is ły ,  
g ł ó w n e  s i ły  A r m i i ,  i d o  n i c h  r ó w n i e  p r z y ł ą c z y w s z y  
w o y s k e , k tó r e  s k ł a d a ł y  pod  n a c z e l n i c t w e m  J e g o  
C e ^ a r s k i b y  W y s o k o ś c i ,  r e z e r w ę  k o r p u s u  H r a b i e ­
go P a h l e n a ,  na l e w y m  b r z e g u  W is ły , z a m k n ą ł  
t y m  spo so be m  a r m i ą  b u n t o w n i c z ą  w  n a d e r  m . i e y  
p r z e s t r z e n i ,  mi ęd zy  W is łą  i g r a n ic ą  P r u s k ą ,  i go to-  
w a l  się zśhIdć icn o^ ts to i  cios s tsDOwcsy.

W  tero p o ł o i * n i n  f o s y d o w t l y  d m ł a n U  
nasze doi* 17 p rze sz ł eg o  W r z e ś n i a . —  T e r a z  J e ­
n e r a ł  F e ld - M » * * z * ł e k  X i ą ź e  W a n z a w s k i  H r a b i a  
JPaskiewicz • JEryw ańsk i , donos i  C e s a r z o w i  J e g o ­
mości,  pod d.  20 tegoż miesiąca  , o ™ P « ł “ e c * i  0- 
s t a t e c z n e m  oczy sz cze n iu  K r ó l e s t w a  P o l s k i e go  od 
w o y s k  h u n t o w n i o z y c h .

S zczegó ły  w y p a d k u  t ego  z a w a r t e  są w  
sz ym n a y p o d d a a i e y s z y m  R a p p o r c i e ,  J e n e r a ł a  M . r -  
gza łka P o ln eg o  : r>

Spieszę  n a y p o d d a n i e y  d o n i e ść  W a s * e y  C*-  
sARSk’ie v  Mośc i ,  ł e  c a ł e  K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  w y ­
ł ą c z .  |ąc t w i e r d z e  M odlin  i Zam ość, w k t ó r y c h  )«- 
*zc*« t r z y m - j ą  się b u n t o w n i c y ,  z u p e ł n i e  o d  n i c h  
jest o c z v z c z o o c .  W o y s k .  P .d sk i e ,  k t ó r e  się w W o -  
j e w ó d i t w i e  P ł o c k i e m  z n s y d o w . ł y  , o toc zone  p r z e ­
ze m ni e  i p r z y p a r t *  do g r a n i c y  P r u s k i e y ,  mi ęd zy  
S tra ib u rg iem  i L a u ten b u rg iem  , ęzęsrną z łozy ły  
b r o ń  pra*»<ł xwyc ięzk i« tn i  VVoytkaroi  W a s z  by Gb- 
s a r s k i e y  M o ś c i ;  a n a k o n i e o  w c a ł y m  p o zo s t a ł ym  
sk ła dz i e  s w o i m ,  d n i a  23 W r z e ś n i a ,  p r ze sz ły  do 
g r a n i c  P r u s k i c h  , i są r o z b r a j a n e  p r zez  t amec zną  
w o y s k o w ą  p o g r a n i c z n ą  Z w i e r z c h n o ś ć .  ^

Z e ś r t o d k .  w aw sz y  d o s t a t e c z n ą  dl* p ob i c i a  b u n ­
t o w n i k ó w  część A r m i i  pod t w i e r d z ą  M odlinem , 
os t a teczn ie  w e i w a ł e m  ic b ,  p rze z  J e n e r a ł  A d j u t a n t .  
B e r g a ,  do  złożeni* b r o n i  i  p o d da n i a  się b e s w a -  
r u n k o w i e  W a s z k y  C e » a r s k i k y  Mośc i ;  aż eb y  u m ­
k n ą ć  w sz e lk ie y  s t r . t y  czasu na u k ł a d a c h  z j e dn ą  
j a k ą k o l w i e k  o s o b ą ,  t r z y m a j ą c ą  z w i e r z c h n o ś ć  u 
b u n t o w n i k ó w ,  k t ó r e y  p o d d a m *  się ,  p r z y  ż u c h w a -  
łyro d u c h u  bu rz y c ie l i  , nie m o g ło  b y d ź  p o r ę M  
o gó lne  po dd an ie  s ię  A r m i i ,  k t ó r a  n ie j e d n o k r o tn ie  
już w p o d o b n y c h  zd a r z e n i a c h  ok az a ł a  n ieu l eg ł osc ;  
z a ż ą d a ł e m ,  aż eb y  wszys cy  bez w y j ą t k u  J e n e r a ł o -  
■wie, Sz iabs - i  O b e r  O f i c e r o w i e  p od p i s a l i  o św ia d ­
czen ie  b e z w a r u n k o w e g o  i ch  p o d da n i a  się W a s z b y  
C b s a r s k i e y  Mośc i ,  jako  p r a w e m u  s w e m u  M o n a r s z e ,
1 żeby każd y  w szczególności  p o d p i sa ł  p r z y  t e m  P tisy;  
8ięgę,  k t ó r ą  im  p r z e s ł a ł e m . —  B u n t o w n i c y  pros i l i  
48  godz in  na w y p e łn i e n ie  t ego ż ą d a n i a . — P r z e k o ­
n a n y  już  o i c h  w i a r o ł o m s t w i e  , i p r z e n i k a j ą c  za ­
m i a r  z y s k a ć  p r i e t  tę z w ł o k ę  jeszcze d w a  l u b  t r zy  
m a rs z e  p r z e d  wo ya ka m i  pod d o w ó d z t w e m  mo je m 
b ę d ą c e y  A r m i i ,  p o n o w i ł e m  za lecen ia  J e n e r a ł o w i  
H r a b i  P a h le n o w i ,  ażeb y  c z u y n ą  mia ł  baczność  na 
D olną- W i s ł ę ,  w ce lo  n i e d o p u s z c z a n i a b u n t o w n i k ó i n  
p r z e y ś c ia  jey d la  dos tan ia  się do W  o je w ó dz tw  P o ­
ł u d n i o w y c h ;  * sam  r u s z y ł e m  z A r m i ą  n a d  r z e c z k ę
bTronę. . , .

W o y » k *  w y r u s z y ł y  o d  uyse ta  N e r w y  d w t ó ­

rna k o l u m n a m i : p r a w a  pod Nacze ln ic twem Jego  
C e s a b »k i e y  W y s o k o ś c i , sk łada ła się z iszey 1 3ciey 
p ieszych G w a r d y y s k i e h  brygad  i L eyb  - G w a r d y i  
ba ta l ionu  sa pe rów ,  3c iey g rensdye r sk ie y  1 i szey  
k i r ys sy e rsk i ey  dywizvi  i L e y b - G w a  i d y , '  szwadro-  
nu  k o n n y c h  p ionie rów,  i pos tępował* na W ro n ę;  
l s w a  pod ogólną k om end ą  J e n e ra ła  Xiąźęc ia  Sza- 
chowskiego, sk łada ła  się z iszey i 2giey dy w iz y y  
grenadyersk icb .agsey  brygady Sciey k i rysiy e r .k ie y ,  
iszay brygady  5ciey u ł s ń s k i . y  dywi*yy , i n*dto 
e woysk  ago K o r p u s u  pieszego, t. j, iszey i 2g>ey 
b ryg ady  5 t«y d yw iz yi  p ie sz ey ,  5ch p ó łs o w  Gtey 
dy w iz yi  pieszey,  ach rot  6<o batal ionu saperów i 
agiey  b r y g a d y  agiey d yw iz y i  huzsrskiey,  *, ła na 
W ro ń sk  — A w a n g a r d a  pod kome ndą  Atamana  P o ­
chodowe go , w y r u . z o u ą  była z» R a d zym in .

P o d  M o d lin em ,  dla ob lężeni ,  t ey  twierdzy,  
zos tawiłem J e n e r a ł a - P o r u c i n r k a  G ołowina, z 3 ma 
b r ygada m i  p iechoty  i b r y g . d ą  u łanów i 3aaia dz ia ­
łami ,  poruozywszy  mu,  i le można, naywięcey  śei-  
skać tę  twierdzę .

Ogólnym zamiarem moim b y ł o ,  p rzecina jąc  
b u n to w n ik o m  drogę od D o ln e y -W is ły ,  ku  st ronie 
M ła w y, przez nią  do lasów W o j e w ó d z t w .  A u g u ­
stowskiego,  z ad .ć  im ost . t eczoą por»żką,  albo, od­
pa r ł s zy  k u  gran icom P r u s k  m , i wpędziwszy do 
nioh,  położyć tym sposobem koniec ich uporowi .

Tymczasem,  J e n e r a ł  H r a b i a  P a h le n ,  p r z y ­
szedłszy d.  »6 W r z e ś a i a  d> G ostynina , o t r zym a ł  
do nie s ie n i e ,  że zdjęty 'przez b u n to w n ik ó w  most, 
k t ó r y  by ł  pod D obrzykow em , spuszczony już ku 
W ło c ła w ko w i,  i  źe w ie lk i  część s t a t k ó w ,  most 
teu s k ł a d . j ą c y c h  , powiązane jui  są po dwa i trzy 
r . z e m  , z zape łn ia  go towym pomo- tem.  Dnia więc  
j.ygo, prze* Kowal pośp ieszył  do Łagiew nikaw , ale 
b u n t o w n i c y  tegoż da ia ,  prze* ,dzi w»*y na p ł y t a c h  
część p iechoty  n a l e w y  brzeg,  zajęli tnWsto W ło ­
cław ek  3 ma tysiącami piechoty ,  i most  na W iśle  
p o w tó rn ie  prze* n ic h  b y ł  postawiony.

Chociaż J e n e r a ł  H r a b i a  P a h len , zaaydując  
aię przy  w»i Ł ag iew nikach , l a s t a m . ł  obie drogi ,  
z W ło c ła w ka  p rsez  B rześć-K u jaw ski i p rzez K o ­
w al do jPatudniow ey-Polski idące,  i caógi działać 
na  b u n t o w n i k ó w ,  na k tó rąb y  kol wiek z tych  dróg 
oni się obrócil i ;  ale pomimo  to, na pr z y p a d e k  , j e ­
że liby J a o e r a ł  H r a b i a  P a h le n ,  m u s t . ł  us tąp ić  
przewyższa jącym si łom i z rozpaczonemu usi ło­
wan iu  w ostateczności  znaydujących  się b u n t o w n i ­
k ó w ,  zalec i łem mu p e s ł ę p o w . ć  za nimi,  do ką dby 
się ko lw iek  obróc i l i  , uk łada jąc  poruszenia swoja 
w taki  apoaób, ażeby zawsze x»«łaniać W a rsza w ę  
i naprow adz ić  b u n t* w n ik ó w  n« K o r p u a  J. A. B u- 
digera , łącznie z k tó ry m ,  b y łb y  on macnieyszym 
od b u n t o w n i k ó w — Nadto zw ró c i łe m  na tychmias t  
od W r o ń y  5cią dy w iz y ą  g re na dye r ską  ku M o ­
s to m ,  na N a rw ie  i W iś le  pod  M odlinem  zriay- 
du jącym s i ę ,  ażeby w p r o w a d z ić  ją eszelonem ku 
S ło n io w i , lub dokąd  okoliczności  będą wymagały;  
sam zaś z A r m i ą  przeszedłem dnia 18 ku  irzódtortt  
rzeczki  P ło n n y , i ruszywszy  dnia 19 Je n e r a ła - B s f .  
K re u tza  z woyskara i  2gn Korpu«u p-es/.ego i szwa­
dron  p ionierów k o n nych  z jego pootnn*mi  do P łoc­
ka, oczekiwałem wyświecenia  się okoliczności,  mo* 
gąo ruszyć z P ło n n y  , a lbo ku  Płockowi w ś l .d  z* 
J e n e r a ł e m  Baronem K reu tzem , albo na Sierpc, j*'  
żęl iby b u n to w n ic y  nanowo byli  w y p s r e i  na p r a w /  
brzeg  W is ły ,  lub nakoniec  ku M ła w ie ,  jeżeliby 
oni umyśl i l i  rzucić  się do W o je w ó d z tw a  A u g u ­
s t owskiego  Ty mczase m l e k k ie m u  oddziałowi J-
M.  D ochturow a  i avvang»rdzie A r m i i  z półkoi* 
Kozackich  pod komendą  Atamana-Pochodoweg^i  
rozkazałem jednym roarstero przeyść 60 wiors t  1 
s tanąć  naza ju trz  naprzec iw  W ło c ła w ka  , dla n*'  

. c iskania  b u n t n w n i k ó  w, i, jf śli można, opanowaws*y 
ich most , przeyść przez W is łę  i gonić ich.

W  t a k ie m  położeniu  o t r z y m a łe m  doniesie­
n ie  od J e n e r a ł a  H rab ie g o  P a h len a , źe b u n to w ­
nicy ,  dowiedz iawszy  się o zbl iżeniu się jego dni* 
17 , i zapewniw szy  się przez pośrzednic two obey- 
rzenia,  że on nie p r z e w i d u i e  możnośc i fo rs o " 'aI 
nia iego p o z y c y i , z ca ły m  pośp iechem  odstąpij! 
zn o w u  na p r a w y  brzeg  / /  isły , i choc iaż  zdoł8** 
rozebrać  raośt za sobą ? ale nie  śmie l i  z os ta w ^
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l aclney p r z y  n im  zasłony;  a dn ia  i 8go o świcie ,  
J e n e r a ł  H r a b i a  P a h le n  , o p a n o w a ł  iuz k i lk a  ł o ­
dzi, k tóre  most ich s k ła d a ły — Na podob ny  p r z y ­
padek ,  miał  on odemnie  takoż rozkaz,  bynayrnniey  
nie za t rzymując przeyśc ia  na p r a w y  brzeg W i ­
s ł y , i ścigania bunt own ik ów,  mia ł  on przeznacze­
nie odcinać i opasy wać  ich  od s t r on y  O sieka  i 
g ran icy  P r u s k i e y ,  p r z y t ) k a i ą c e y  w ty m  p u nkc ie  
do Dolney W i s ł y .

Bu nt o w n ic y ,  opuśc iwszy p r z e p r a w ę  swoią,  
Cofnęli się od W i s ł y  ku L ip n u ,  V nie za t rzymu-  
iąc -się w tytn pun kc ie ,  pociągnęl i  na Ptogow k u  
s t ron ie  R y p in a .  G d y  ta k o w e  poruszenie da wało  
im możność bez przeszkody  zwró c i ć  się wzdłuż  
P r u s k i e y  gran ic y  na M ła w ę ,  tern więcey ,  źe J e ­
n e r a ł  H r a b i a  P a h le r i , nie mógł  przeysć na p r a ­
w y  brzeg  W i d y ,  p rzed dn iem  tg ty m,  gdyż iemu  
t r zeba  było ieszcze most  s tawić ,  przeto zaleci łem 
J.  JY1. D o c h tu ro w u  , poatępuiąc za poruszeniami  
b u n to w n ik ó w ,  obeymowa ć lekkiemi  pa r tyam i  ko­
l u m n y  ich ze s t rony  M ł a w y ,  ażeby o d k r y w a ć  do 
i a k i e y  wysokości ,  gdy oni dóydą  , i J e n e r a ł - P o -  
r uc zn iko wi  / P łasow u ,  u t r z y m y w a ć  związek  m i ę ­
dzy J .  ML D o c h tu r o iy e m , a ‘J e n e r a łe m  H r d b i ą  
P ah /enern ,  azcbv nie spuścić z o ka  ża dnych  po­
ruszeń b u n to w nik ów ,  wpadnienka między  g ł ó w n ą  
Armi ą  i W o y s k a  K o rp u s u  J e n e ra ła  Hrab iego  jPa~ 
h iena  , sam ru sz ył em  przez R a c ią -  i R o d z a n o w  
k u  R a to w u , l eżącemu w sp ły wie  rzeczki  JM ław r  
hi i r z eczki  P Pkry ,  a J e n e ra ła  B arona  K r e i i t z a ,  

s ła łem z P ł o c k a  przez S ie rp c  k u  R e ż im o w i—  
■Takim sposobem dnia a i,  z G r e n a d y e r am i  i G w a r -  
dyą, znaydo wałem się pod R a to w e m , uważając r z e ­
kę  W  krę  do samey P r u s k i e y  gr an icy ;  agi K o r ­
pus pieszy b y ł  pod  R e z u n e in , a J e n e r a ł  H ra b ia  
P a h /e n  przy^ L ip n ie  i przed  n i e m — Przodowe 
z«ś oddz ia ły  J .  Al- D och tu ro w a  i J  . P .  W ł a s o w a , 
k y ł y  iuz: i sz y  w R y l o w i e ,  os ta tni  w  Sosnow ie  
b l izko R y p in a .

Dnia  22. po lec i łem nac iskać  b u n t o w n i k ó w  
J e n e r a ł o w i  H r a b i  P a h le n o w i ,  ł ączn ie  Z oddzia ła ­
l i  J .  P .  W ł a s o w a  i J .  Al. D o ch tu ro w a ,  a g łów-  
n? nł  ***om zalec i łem odbydź  marszu do 4o wiorst ,  
ażeby s tanąć ria wysokośc i  R y p in a .

W  tym stanie dz ia łań ,  bu n to wn ic y ,  nac isk a­
ni  z f ron tu  i z obu s k r z y d e ł ,  i nie w id ząc  iuz 
źadney  możności,  ani p rzeb ić  się do W o i e w ó d z t w a  
A u g u s t o w s k i e g o , ani  t r z y m a ć  się przec i w ko  na-  
oiskaiącey zewsząd A r m i i  W a s z e y  Gesarsk ii sy  
M ośc i  , co łnę l i  się od R y p i n a  ku  P r u s k i e y  g ra -

i dnia 22go, k iedy  J e n e r a ł  H r a b i a  P a h le n ,  
*aiął R y p in  , rozpoczęli  u k ł a d y  z P r u s k ą  po gra ­
niczną woysk ową  Zwierzchnoś c ią ,  względem pr zey  
scia do Pruss  i złożenia w  n ich broni .

VV\ przeciągu tego c z a s u ,  i miauowic ie  po 
p te rw szćm  poruszeniu się b u n to w n ik ó w ,  przeyść  
Za W i s ł ę  pod D o b r z y k o w e m ,  powyż ey  P ł o c k a , 
bu n to w n ic y ,  l i cznemi  k u p a m i ,  opuszczali  szeregi  
8"'oicy Armi i .

. . P r z y  w yru sz e n iu  z P ło c k a ,  nie poszło z nią
Pięciu J e n e ra łó w ,  więcey  100 Szlabs-  i  Ober -Of ice-  
^°w, i wy żey  2000 rang  n iż s z y c h — Z l iczby p ic r -  
vszych R o g i/s ła w sk i  i J ę d rze y k o w ic z ,  s t aw i l i  się 

P^zy zaięeiu P ł o c k a ,  przez nasze woyska  przo-  
j; We’ a S ierakow sk i ,  M i l le r  i J a g m in , w y i e c h a -  
VVovs'k^ za W 'id ę ,  ieszcze p rz e d  weyśc iem

Ho do le S° miasta.
J e n e r a ł o w i ^  Vaiey ,l k w a l e *'y A r m i i ,  s t aw i l i  się 
do J e n e r a ł  ‘J lrozir' s k i , D z ieka ń sk i  i Z ie l iń s k i  ; 
M o d l in a  JeanP. 7 tnan ta  s tawi l i  się z
N ies io ło w sk i   Ł u b ie ń sk i ,  M tc k o sze w ic z  1

“ W J t.* o  c . . , , n Ł i o t o :o r “ “ * ’ ’ ”  **?“
r v  - m n ,  więeey  r,0; 

w e  W ło c ła w k u

r v  A r m V ;  .»•  ’ się do g łó w n ey  k w a t e -
h le n a  w e’ w T u J  7V  d °  J e n e r a ł a  Hrab iego  P a -
b y ły  Polski G w a X yVki'Vp T u y r 0O “ i tSa.konie.c
22, b ro ń  z łożył  w r , ' ł  1,v H r e n a d y e r o w ,  d.
im, w l iczbie , 2o ™ Pozost ały m  sk ładz ie  swo-
r z y  o puść i fi Armia h ~ ,  •, '®£el i  ,w i e i u > k t ó "
s t aw i ło  sic dn ? bu,H o w n i k o w ,  dobrowoln i

im,  w  l i czb ie  J ,VÓ " i? /™  P ° f o s U ł y m s k ł a d z i e  s w o -  
i-»y o puści  fi X, l u d « ~  L e c z  i e że l i

twiło się do n a T !  b “ ".l0' r n i k ó w > ----------
, że, r ów n ie ż  wie lu  r J  jem S19’- t e d y  ZapeWs t r o n ,  i w-n.r.L 1 r o *eszło się l a , e t r .„ i e  w inne  

nie się zmnieySzały.nt° VVniKÓVV’ codzień widocz*

Takim  sposobem, armia b u n t o w n i k ó w ,  skła­
dająca się p r i y  zdobyciu W a r s z a w y  z« 35,000 lu­
dzi, i wzmocniona,  potem przyłączeniem ach K o r ­
pusów , Ł u b ień sk ieg o  i M ilb e r g a ,  naciskana bez 
pofolgowania pr/.ez woyska  W a s z k y  C k s a r s k i e y  
Mości,  uyrza ta się w o s u te c z n o ś c i .— Położeniem 
niuiem przy B e z u n ie ,  odjęta jey została wszelka n a ­
dzieje un iknąć  zupełnego  pobicia , i gdy,  dnia a5, 
po mk ną łe m piechotę m  ją i  R e z u n u  ku S k r w i ln u , 
a ca łą  k s w « l e i y ą  do P r z y w i lo w a ,  w tam ia rze  po 
k ró tk ie m  odpoczynku iść daley n* b u n to w n ik ó w ,  
oni przeszli  do grs n t c  K. ióUstwa Prusk iego  wa 
5ch punktach:  »* S o b ie rzy in iu ,  w Szczu tow ie  i w  
G u r z n i e , w l ic ib ie  i8 tu  do aotu tys ięcy,  z gama 
działami.

VVslad zatyrn P ru s k a  pograniczna Zwierzchność ,  
pośpieszyła mię uwiado mić ,  i e  z jey s t rony  p r z e d ­
sięwzię te  joż są naycsynoieys te  erzodki ku  nie- 
swłó cznemu wydaniu nam o r ę l e  i wszystkiay  wro- 
góle wojenney  własności  a rmi i  bu nt ow nic znay .

----------------  (R .  / . )
D a ls z y  ciąg N a y p o d d a n n ie y sze g o  R a p o r tu  

J e n e r a ła  M a r s z a ł k a  - Polnego  , K ią ię e ia  W a r ­
szawskiego. H rab iego  P u k i e w i c z a  E r y w a ń i k i e g o  
o szczegó łach  s z tu r m u  m ia s ta  W a r s z a w y .

A i ta k  naznaczony is<emu p i eohotnemu k o r ­
pusow i  , wymaga ł  dłuższego działania a r ty l l e r y i  
s n a t te y  st rony.  Pr<oGo<vy lunel  by ł  tak b ro n io ­
ny  'pr *e* f o r t y f  kacyą  W o ls k ą ,  ł e  nis można  b y ­
ło go wziąć b*e wis lk iey  s t r a t y ,  nie znistczy Wszy 
w przódy ba te ryy  W o ls k ic h .  T y m  sposobem ar -  
ty l l s ry a  J e n e r i ł -Adjutau ta  Hr*li iego P a h le n a  m u ­
siał* w jednymźe czasie ześrodk »wywsć  ogień na 
dw a  wyźay  pomieuione punkt*,  i k iedy  coraz pod-  
s tępując zbliżyła się n* k*r t«ceowy w y s t r z a ł ,  0- 
s łab iła  kauouadę  z dział b u n to w ni ków ,  i p r z y w i ó ­
dł* do m ep  rźąilku g a r n i i  in luneta:  wtenczas ko­
lumna powiarzona  Jener*!  - Majorowi  L id e r so w i  
po d  osob s tem jego do wó dztwem  rzuc i ła  się do 
sz turmu : dw a bata liony 3gO i ttgo pó tk ów  m o r ­
sk ich  a t ta ko w a ly  lawy  f«*; dwa inoe batal iony 
B e w e l ’kiego pólku obe- t ły  z tylu ,  a t r»y ba tal io ­
ny  pótk ów  X ;ęo 1 a W i l h e l m a  1 X.ięcia K a ro la  1 js- 
dnym batal ionem 5go pólku  k a r s b m ie ró w  rus  yli 
p ros ta  na wystający kąt.  N ad a re m n y  był  wszel­
ki  opor :  ani wilcze jamy , ani palisady , ani w y ­
sokość w a ł u ,  aui na yuporczyw sze  bronien ie  się 
garnizonu,  ani naytnocmeyszy ogień k*r taozowy i 
r ak ie tn ik ów ,  z W o l i  puszczany,  nie mogły ani na 
chwi lę  ws t reymać  mężnych woysk naszych: w o k a ­
mgnien iu one  p o k r y ł y  wały,  i o pano w a ły  lune t ,  2 
p ięoią jego działami i ca łym garnizonem.

W n e t  potem H r a b i a  P a h le n  zwróc i ł  się do 
a t takowania  g łównego punk tu  waźney fo r tyf ika-  
cyi  W o l i ,  opa l rzoney  si lną a r ty l i e r y ą  i b roniooey  
przez p ięć  batal ionów 8go » togo pó łk ów  linijo- 
wych .  L  obronnego i zupe łnie oddzielnego s w e ­
go położenia,  widać ,  l e  one b y ły  przeznaczone  do 
n a y u p o rc z y w s te y  obrony  —  do o d p a r c i a ,  lub  
śmierci .

Kazawssy  bl iżey ko l ew ey s t ronie  pods tą ­
p ić  działom po syc yyu ym  dla bliższego na f o r ty f i -  
kacye  działania kartaczami,  J e n e r a ł  A d j u t a n t H r a -  
bia P a h le n  wzmocni ł  j ' szoze one ko nn ą  a r t y l G r y ą ,  
w tym samym czasie, kiedy J e n e r a ł - Adju t an t  H r a -  
b i i  T o l l , k t ó r e m u  za lec i łem znaydować  *ię przy  
le w y m  a t taku,  dla pomagania H r t b i e m u  P a h le n o * 
tvi, w y pr ow adz i ł  w p r a w o  od PV oli ,  dla os t rze­
l iwania z po iud nio wey s t rony  na naybliższą o d l e ­
głość, 16 pozycyy nych  dział  J e n e r a ł  Ma jora  Fe- 
d o ren k i ,  i p rz yb l iż y ł  konną  N. 1 kom psn ią  pó ł -  
ko w nik a  P a sk iew ic za ^n a  pó ł ka r ta czow y wys t r za ł  
od vyału. P o d  lakiem p r z y k r y c i e m  wzm ocni one ­
go i t eś rodkoiv*nego ognia,  ko lumny nasze ru szy­
ł y  dla wzięcia W o l i .  J e n e r a ł - M * j o r  L id e r s  , u- 
szykowawszy  znow u swoja woyska,  p ie rwszy  po­
szedł do sz tur mu o ap rze e iw  północno-zachodnie­
go wys ta jącego ką ta ; stojące na czele batal iony  
m o rs k ic h  pótków , pod osobistem jeff° p r zew o-  
d n i c t - e m  rzuc i ły  się wśród naysiloieyszego k r z y ­
żowego z k a r a b in ó w  i kartaczowego ognia ku sto­
kowi  w ró w  na wał,  i wpadl i  do środka  samey 
fortyfikacyi; lecz tu  n ięztwo ich  wstrzymane  b y -
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ło  drugim również  wysokim jak pierwszy  w a ­
łem , zpoza którego sypał się grad kul i karta- 
ezów.  Ogród oddzielający kolumnę paszą od bun­
towników,  pozwol i ł  jey utrzymać się do uadeyścia 
posiłku , podesłanego natychmiast przez Hrabie­
go Pahlenm. Półki: Astrachański,  Jeneralistytnu-  
su Xięc i*  Suworowa  i 6ty karabinierów, pod do­
wództwem Jenerał-Majora M a rty  nowa, przeszedł­
szy szybkim krokiem przestrzeń karticzami o- 
s t r z e l i w a n ą p o d  nayokropnieyazym ogniem spie­
szni* przebyli  pierwszy wał .  Za ich przybyciem  
rozpoczęła się w ogrodzie nayuporczywszą walka.

Postrzegłszy w teyże c h w i l i  zrozpaczony od-  
por buntowników,  rozkazałem Jenerałowi  Baro­
nowi  K reu tzow i oddzielić część ca yhliższych woysk  
tego korpusu dla ettiikowania W o li  z połndnio-  
w e y  i wschodniey strony, wys ławszy przy tem Je- 
nerał-Majora B e rg a  z iszą brygadą 5ciey dyw i-  
zyi p iechoty na tył pomienioney fortyfikacyi .  
W  czasie poruszenia tych woysk , artyllerya na­
sza, nie mogąc juź działać na fortyfikacją ,  do środ­
ka którey wpadły nasze kolumny,  wyałana była 
naprzód ku W a rsza w ie  dla obstrzeliwani* prze­
strzeni hędącey między miastem a W o lą , aieby  
buntownicy nie mogli dać pomocy temu ostatnie­
mu punktowi,  i dla działaaia przeciw innym bli-  
Żey lezącym fortyfikacyom. VV tym oplu Jenerał-  
Adjutant X?ąże GorCzaków postawił  w tśm miey-  
scu przeszło 70 armat.

Jak tylko nadeszły woyska,  oddzielone przez 
Barona K reu tza ,  natychmiast l ia ty  półk strzelców 
pieszych odkomendorowany został przez Janerał-  
Adjutanta ISe idhard ta  na p o łu dn io w o- w sc ho d ni  
bastyooj Ladoźki zaś i Szlisselburski półki  z Je-  
nerał-Msjoretn M alinow skim , posłane były przez 
Hrabiego Tolla  do szturmu od strony szosse. Zna­
czna ta pomoc połączona z działaniem wespół  bry-  

ady Jenarał-Majora B e rg a  w okamgnieniu zdo- 
yła wał ,  i buntownicy  za wszystkich stron prze­

pędzeni zostali za drugi okop. Tymczasem, Jene-  
rał-Major Lidera, z cjujjśoi  ̂ pó ików Xięci* W il ­
helm a  i X ię c i a  K aro la , poszedł szturmować re­
dutę ; lecz zrozpaczone bronienie się buutawui-  
ków , znowu wstrzymało jego zapęd, dopóki nie-  
pośpieszyii  grenadyerowie  Jenerał-Mafora M a r ­
tyn o w a , którzy będąc ożywieni  przykładem w a ­
lecznego swojego Dowódzcy  (w tem zdarzeniu c ięż­
ko ranionego), przemogli  wszystkie zawady i do­
stali się do środka broniouego okopu. Nie  obroni­
ł y  buntowników podwóyne rowy i wały; ostatki 
i ch  jednakże potrafi ły zaprzeć się za kościelnem 
oparkanieniem i w samym murowanym kościele.  
Przedtem jeszcze Jenerał Hrabia P a h len , uważając 
całą trudność przeznaczonego Jenerał-Majorom 
L id e r  sowi i M a rtyn o w u  attaku, rozkazał Jenerał-  
Porucznikowi  N abokow u , z pozostałą częścią jego 
dy wizyi  szturmować kątowy bsstyon od południo-  
zschodu. Tu  Sybirski półk grenadyerów, wzmo­
cniony półkami Hrabiego Rumieńcowa i 5tym ka­
rabinierów, p ierwszy dostał się od szosse do for-  
tyf ikacyy  i wspólnie z innymi grenadyerami wpadł­
szy do kościoła zniszczył lub zabrał ostatki bun­
towników ,  w nim jeszcze się broniących.  Na tem 
skończył  się świetny  i kr wa wy  szturm jedney z 
głównieyszych zasłony stolicy buntowników.

W  obu fortyf ikacyach na lewem skrzydle  
przez nas w z ię ty c h ,  zabrano 17 dział i przeszło 
i 4oo jeńców, w tey l iczbie 36 Sztabs i Ober-ofi-  
eerów. Oprócz tego gwa łtown ym  ogniem batteryi  
l ewego skrzydła, pod dowództwem Jenerał-Msjo-  
ra P e rre n a  działającej , oraz skutocznem działa­
niem artyl leryi ,  w oddziale Jenerał-Poruoznika  
X ię c ia  C hiłkowa  znaydującey się, buntownicy pod­
czas pierwszego szturmowania do W o li  przymu­
szeni byl i  zostawić redant, z l ewey  jey strony la.  
żąoy, * potem drugą przytykającą fortyfikacyą.

Z początku działań lgo i 2go korpusów, od­
dział Jenerał-Porucznika  M uraw jew a , stosownie  
do danego mu zaleeenia, a ttskował po szosse wieś  
B akow iec ,wyparł  buntowników zn ie y .o raz *  karcz­
my i małey fortyf ikscyi  tamże będących; a po­
tem bezprzestannym ogniem artyl leryi  ciągle od ­
r y w a ł  uwagę  i  część si ł  buntowników.

, , '  I

Podóbuymźe sposobem i na końcu prawego  
skrzydła,  Jenerał-Major S tra n d m o n n  za pierwszem  
rozpoczęciem g łó w ny ch działań, szybko ruszył  do 
wsi S z o p y , wy par ł  z niey buntowników bagne­
tami ,  i ścigał i ch a i  do K ró lika m i  pod sam ogień 
fortyf ikacyi ,  z taką odwagą,  i e  buntownicy w y ­
słali przec iwko niemu znaczną l iczbę woysk , e 
któremi on, pomimo zupełnie s łabego swojego od­
działu, utrzymywał  utarczkę przez kilka godzin, a 
polćm powoli  cofnął się za wieś  S z o p y ,  w y p e ł ­
niwszy tym sposobem dane mu polecenie , oder­
wać  uwagę i s i ły buntowników.  Tym  czasem k o­
zackie jego partye, zająwszy W U lanów , podeszły 
pod C zerniaków  i do samey rzeki.

Wtenczas  otrzymawszy uwiadomienie,  2e na 
prawem naszćm skrzydle pokazują się silne ko­
lumny,  pośpieszyłem tu niezwłocznie,  rozkazawszy 
udać się za mną części  rezer wowe y  kawaleryi .  
W  eiągu mojego tam przebywania,  buntowniey,  
Znając c i ł ą  ważność lPolskiego  punktu, chciel i  go  
znowu opanować,  za pomocą szybkiey z miasta 
wycieczki .  W  tym celu buntownicy,  około dru-  
giey godziny po południu,  wysławszy wie lką mes­
sę piechoty  z 5o działami, odparli przodowy łań ­
cuch 5go 1 6go pćiłków karabioierskich,  i rozpoczą-  
wszy z nimi okropną utarczkę, pod zasłoną krzy­
żowego ognia zoaczney artylleryi  zacięcie atta- 
kowali  W olę. W o y s k a  nasze, pozwol iwszy im po- 
deyść na najbl iższy zabójczy s trzał ,  rozpoczęły 
trafne strzelanie, zarządzili  w  ich szeregach nad- 
twyczayna zamieszanie; w tem zdarzeniu szcze­
gólniej’ zręcznie działała baterya, umiejętnie usta­
wiona przez Naczelnika sztabu korpusu grenady­
e r ó w ,  Jecerał-Majora K u rk ę .  W  tymże czasie, 
sam Dowódzoa tego korpusu Jenerał Xiążę  Sza- 
chowski, wziąwszy 3 isią brygadę iszey dywizyi  gre­
nadyerów , osobiśeiti rzucił  się z nią na bagnety 
na buntow nikó w i jiupełoio ich odparł.  Potrzy-  
kroć  zacięci buntownicy  wracając z nowemi  po­
si łkami , odnawiali  swoje napady; lecz zawsze Z 
jednostajną z i m n ą  k r w i ą  byli  spotykani,  odpsrci  
i ścigani przez karabinierów i szey dyw izy i  gre­
nadyerów i przez bl isko znaydujące się woyska  
i szey,  2giey i otey dy wizyi  p ie cho ty ,  z których  
odważnieysi ,  zapędziwszy się w  ściganiu uciekają­
cych,  dostali się nawet  za drugą l inią ich forty­
f ikacyi  ku samemu miastu. Po  tak bezskutecznych 
usi łowaniach do odzyskania W o l i ,  bunto*»nicV 
chciel i  zająć wieś B akow iec; lecz odparci stamtąd 
działaniem arty l leryi ,  bronić się tylko musieli ,  u- 
siłując uk ryć  poruszenia swoje w tyle za fortyfi- 
kacyami.  Dla należytego poznania , jaki był  c*l 
tych poruszeń,  potrzeba było koniecznie wstrzy­
mać dalsze nasze zaczepne działanie, tem bardziej* 
2e i naprzeciw lewego  naszego skrzydła pokazały 
się także kolumny buntowników.  Kdedy zaś te 
wszystko zostało rozpoznanem, zbliżanie się ku wie­
czorowi nie dozwoli ło już przystępować do dalsze­
go szturmu, który gdyby się oie skończył  do zmro­
ku, postawiłby nas przez noc w na yni ew y g o d u ia j ' ’ 
szey nd miasta pozyc j i .  v

T y m  sposobem pozostała część dnia , ogr*-1 
n icza ła się samem dz ia łan iem A r t y l l e r y i .  BuO' 
t o w n i c y ,  korzys ta jąc  z dogodnego położeni3/  
w-yprowadzil i  na o tw a r t e  p o l e ,  oprócz ba te ry’’ 
s t rze la jących  z f o r t y f i k a c y i ' ,  do 2 otu dz ia ł  pol° '  
w ych;  lecz one nag ły m  ogniem A r t y l l e r y i  nasz3'  
go prawego s k r z y d ł a  g łównego  a t taku ,  b y ł y  W o' 
k a m g n i e n i u  z b i t e , zwiez’li je p rze to  zaraz  bu11 
town icy .  W k r ó t c e  jednakże ,  zebrawszy  znow u $  
4o dział ,  w y p r o w a d z i l i  je t rzema  oddzie lnemi b3 
t e ry a m i ,  n ap rzec iw  lewego naszego sk rz yd ła ;  1*°  ̂
i w tym razie ,  r os t r op ne  us tawie nie  i t ra fne  &1}* , 1 
ł a n ie  A r t y l l e r y i ,  oddzia łu  J e n e t a ł - p o r n c z n i k a  
cia C hiłkowa, p rz ym us i ło  znow u bu nt ow n ik ów ®  
puśc ić  pozycyą  i od jechać  do miasta.  W  10  ̂
z darzen iu  n ay bar dz ie y  odznaczyły  się: b a te r y a  P0  ̂
z y c y y n a  P o d p ó ł k o w n i k a  K obiakow a, i l e k k a  k 0/1* 
pan ia  Sztabs- fkapi tar ia  K arahanow skiego ,, kt° 
od p ie rwszego  prawi*  wys t r za łu ,  p o d b i ł y  u bd11 
t o w n i k ó w  armaty .  Na  tych  dz ia łan iach ,  o r a* t 
s t r ze lan iu  do  wsi  C z y s te , od k tórego  w  kd  
m ie ys cach  zapa l i ły  sią zabudowania ,  skończył  6
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szturm dnia 25. W  ciągu niego odebrano u bun-  „Mości Panowie; ważna są okoliczności: ob- 
towników mocne warownie W o l i , i całą przo- winienia również są tabiemi. Chcę je przebieds, 
dową linią, na jbl iżey  leżących około niego re -  przedstawić WPanom to, co rząd zdziałał. Bę-  
dul.  Fortyfikacye te, wraz po ich zajęciu, by ły  dziecie wyrokować, czyli godzien jest on waszego 
urządzane^ przez Saperów,  i uzbrajane dla działa- zaufania; gdyż w tey ol iwi l i  potrzebne jest posta­
nia przeciw miastu, i pod ich zasłoną , woyska nowienie. Nie idzie już o czcze obwinienie , nie 
nasze przepędziły noc na polu b i twy ,  i ot rzyma- idzie już o wyrazy: potrzeba tu  postanowienia iz- 
ł y  rozkaz , aby by ły  gotowe ze świ tem do dal- by. (Znaki zadowolenia). Jeżeli ministrowie są 
szcgo działania. winnym i, posiadacie straszne prawo oskarżenia;

W  tym dniu,  Gw aidya  i inne woyska,  zo- jeżeli są niezdolni, zostawiona jest WPanom dro- 
stające w re ze rw ie ,  postępowały stosownie do ga doyścia do tronu przez adress. W ybiereycie.  
swego przeznaczenia,  wraz za pierwszą l inią ho- (Nowe zadowolenie.)
j ° « ą t i nocowały także w  naybliższey od niey „Mówca, po którym wstąpiłem na tę trybu-
odległosci. VV'ieczprem w  rozdzieleniu woyska, nę, powiedział WPanom, i i  nie chce woyny. Pra-  
nastąfiiły niektóre odmiany. gnie on teraz tego, czego nie żądał w roku prze-

4ty półk  strzelców pieszych, przeprowadzo- szłym, pokoju. I  tak przeszłego roku pragnął on 
ny by ł  od Jenera ł -Majora  S z tr a n d m a n a , do od- woyoy; my zaś trzymaliśmy się innego aystema- 
działu Jene ra ł  - porucznika M u r a w je w a  , k tó ry  tu. Kwestya łatwą jest do założenia: systemat po- 
prócz tego, wzmocniony został 4tą brygadą gwar- koju, któregośmy się trzymali, systemat woyuy, 
dyi  pieszey, Leyh  Gwardy i  Finlandzkim batali- którego pragoął mówca, aby się trzymano. Roz- 
onem strzelców, i Leyb-gwardyi  pozycyyną N. 2, ważsymy. Pozwólcie przytoczyć tu pokrótce, to, 
i lek ką N. 2 kompaniami.  co już wiecie, lecz co potrzebuje koniecznie aby

3cia brygada iszey dywizyi Grenadyerów,  było przypomnianem. 
zostawiona była dla wzmocnienia Korpusu Hra -  „Rewolucya lipcowa sprawiła wielkie wra-
biego P a h le n a , 2ga zaś brygada ley dywizyi ,  po- żenie w Europie. W  Rossyi przyjętą ona była z 
słaną była w tymże celu do jenerała K reu tza . istotnem nieukontantowaniem. Jednakie stosunki 

Na mieysce tych dwóch brygad,  X ięciu  S za -  zapewniające pokoy uitaliły się między dwoma kra- 
o h o w sk ie m u , dodano do czterech pozostałych przy jtmi. Rewolucya belgicka sprawiła także w P e -  
nim br ygad ,  5tą brygadę Gwardy i  pieszey z jey tersburgu  wielkie wrażenie. Dwór ten widział, i{ 
Ar ty l le ryą .  Rezerwa ta przeprowadzona w lewo systemat przeciwko nam wzniesiony został obiło-  
ml Błońskiego szosse, reszta zaś piechoty Gwar- ny. Królestwo Niderlandzkie zmuieyszyło się, a
dyi, została po pr aw ey  od niego stronie. z niem i siła zaczepna, utworzona przeciwko Fran-

j o r  S tra n d m a n , z a t r z y m a n y  n a  d a w n i e y s z e m  po-  d e r s k i  p r o s i ł  R os sy i  o p o m o c  ,  d l a  o d z y s k a n ia  
ł o ż e n i u ,  na k o ń c u  p r a w e g o  s k r z y d ł a ;  m i ę d z y  n i m  p o s ia d ło ś c i ,  k t ó r e  m u  od eb ra no .  C e s a r z  R o s -  
* - e n e r a ł - P o r u c z n i k i e m  M uraw jew em , zos ta ł a  j ak  ayys k i  o d p o w ie d z ia ł ,  za n ie szczęśc ia  K r ó l a  W il - 
w p r z ó d y ,  p o d  J e n e r a ł  P o r u c z n i k i e m  H r a b i ą  N o- helm a ż y w o  go o bc h o d z ą ,  i i  p r a g n i e  m u  d a ć  po -  
s t i t z e m ,  d y w i z y a  l e k k i e y  j a zdy  G w a r d y i ,  z lewe.y moc;  l*cz n ie  może t ego u c z y n i ć  bez p r z y ł o ż e n i a  
s t o n y  e n e r a ł - P o r u c z n i k a  M uraw jew a-, d la  za -  s ię  sw o ic h  s p r z y m i e r z e ń c ó w ;  o d dz ie ln ie  zaś n ic  
s ł o n y  jego S k r z y d ł a ,  r o z k a z a n o  b y ł o  s t a ć  j e d n e y  dzia ł ać  nie  będz ie .  W  l iście  t y m  n ie  wsr fomn ian o  
b r y g a d z i e  3 c iey  d y w i z y .  K i r y s s y e r ó w ;  d r u g a  zaś n ic  o F r . o c y i ,  m ó w i o n o  t y l k o  o B e lg iu m ,  
j e y  b r yg ad a ,  p r z e p r o w a d z o n a  w  l e w ą  s t r o n ę  o d  „ P r z y  k o ń c u  l i s top ada  w y b u c h ł a  r e w o l u c y a
H  oh, t a k ż e  d l a  po m o c y  vv ra z ie  p o t r z e b y  J e n e -  w  Polsce .  W y p a d e k  t e n  b a r d z i e y  jeszcze n a b a -  
r a ł - P o r u c z n i k a  X i ę c i a  C hilkow a , k t ó r y ,  b ę d ą c  w  w i ł  o i e sp o ko yn o śc ią  C e s a r s t w o  R o s s y y s k ie .  Ni® 
t y m  d n i u  p o s t a w i o n y  z p o w i e r z o n ą  m u  i s z ą  d y -  szło już  o y e w o lu c y ą  l i p c o w ą ,  o r e w o l u c y ą  b e l g i c -  
w i z y ą  U ł a n ó w  i d w o m a  p ó ł k a m i  H u z a ró w ' ,  od  i g o  k ą ,  a l e  sz ło o r e w o l u c y ą  w jego k r a j a c h .  U c z u ł  
K o r p u s u ,  p r a w e m  s k r z y d ł e m  k u  W o li, p o w i n i e n  R z ą d  c a łą  w aż n oś ć  t e g o  w y d a r z e n ia .  W s p o m -  
b y ł  z t e y  s t r o n y  o d c i ą g a ć  b u n t o w n i k ó w ,  p r z y -  n ie n ia  Po l sk i ,  p o b r a t y m s t w o  b r o n i  z a ch o d z ąc e  m i ę -  
k r y w a j ą c  r a z e m  l e w ą  p r z e d  W o lą  r e d u t ę ,  z l i c z -  dzy d w ó m a  n a r o d a m i ,  b y ł o  p r z y c z y n ą ,  że F r a n c y ą  
b y  w z i ę t y c h  d n i a  p op r z e d z a j ą c e g o  , gdz ie  pos ta -  ba rdzo  o b c h o d z i ł a  s p r a w a  P o l s k i ,  l e o t  r z ą d  z n s t  
w io n ą  zos ta ł a  r e z e r w a  A r t y l l e r y i  Igo  K o r p u s u ,  do br ze  t r u d n o ś c i  t ego p r ze ds ię w z ię c ia .  M u s i a ł  on  
■Reszta jazdy,  jako lo  : i sza d y w i z y a  K i r y s s y e r ó w  roz t rząsać  u w a ż n ie ,  d o y r za le  i r o z t r o p n i e  u w a ż a ć ,  
l  3 cia d y w i z y a  U ł a n ó w  z K o z a k a m i :  G w a r d y i ,  i  co  z t®g® nas t ąp i .  J e d n a k ż e  an i  na  c h w i l ę  ni® 
A t a m a ń s k i in  J kgo  C e s a r s k i k y  W y s o k o ś c i  C e s a -  p r ze s ta ł  w  P etersb u rg u  d o r a d z i ć  zgodę ,  i  po je -  
h z e w i c z a  N as t ę i > c t  T r o k u ,  p ó ł k a m i ,  p o s t a w i o n e  d na n ie  s i ę . ”
b y ł y  w  ś r z o d k u  z t y ł u  W o li  i po p r a w e y  j e y  T u ,  m in i s t e r  r o z b i e r a  r o z m a i t e  w y p a d k i  w o y n y  
s t r o n ie ,  w  t y m  c e l u ,  a b y  u t r z y m y w a ć  j azdę  naszą ,  Po l s k ie y ,  i u s i łu je  okazać ,  i e  w ra z  po b i t w i e  p o d  O • 
z n a y d u j ą c ą  s ię  na s k r z y d ł a c h ,  je śl iby b u n t o w n i c y  s t r o ł ę k ą ,  r z ą d  f r a n c u z k i  p o n o w i ł  p r z e ł o ż e n i e  SWO- 
m o c n ą  na n ią  u c z y n i l i  w y c i e c z k ę . . (d.c.n .) (G:S.P.) je r» Po l ską.

---------------- „W idzicie więc, Mości Panowie, że polity-
F  *  a  i»  o  y  a . ka  F r a n c y i ,  co do t e go  p u n k t u ,  b y ł a  szczerą.  W d a -

q  P a r y l  dnia  25  w rześnia. w a ł a  się ona  w P etersb u rg u , of ia ru jąo  s w e  pośrze -
mi**6*^ P a r y*kie  n ie  d u k G d n i e  u m i e ś c i ł y  m o -  dn ic tw o .  P o ś r z e d o i c t w o  to n i e b y ł o  p r z y j ę t e .  O d -

d ep u t o w T u  j e n e r a ła  Sebastianiego  w  iz b ie  p o w ie d z ia n o ,  *e n ie  t y l k o  p r ze ło że n ia  do  p o k o j u
co b y ło  p r  C * Da fJ0sied ze u i u  dn ia  19 w r z e ś n i a ,  p o w i n n y  by d ź  c z y n io n e  w P etersb u rg u , l ecz  t r ze -  
m i e n i l i s m v  p o k r ó t c e  t y l k o  o n ie y  n a -  ba je t a k i e  c z y n ić  i gd z i e in dz ie y .  F r a n c y a  o f i a­
r a  p r a w d z i e  on‘tor, k ł ó r y ś m y  o t r z y m a l i ,  z a w i e -  r o w a ł a  c i ąg le  swoje  p o ś r z e d n i c t w o ,  p o n a w i a ł a  u -  
Yiieysze myśl i  p m o w y ,  k t ó r e y  g ł ó w -  s i lnie  sw oj a  p r z e ło ż e n ia  w  P etersburgu . P o s ta -
t e l n i k o m .  " 0Spi,eszarDy p r z e d s t a w i ć  na sz ym  czy-  n o w i ł  g a b i n e t  u c z y n ić  p r ze ło że n ia  do  w s z y s t k i c h  

„ N i e  bez  w  w i e l k i c h  m o c a r s t w ,  i  w e z w a ć  je ,  a ż e b y  w s p ó l n i e
m i n i s t e r  s p r a w  z r u s i ®n i a , r z e k ł  P .  Sebastiana  z n a m i  o f i a r o w a ł y  sw oj e  p o ś r z e d n ic t w o .  W i e l -  
l i  na  m ó w n i c y  a °*c z n y c b ,  s ta ję  w  t ey  c h w i -  k ie  m o c a r s t w a  os ą dz i ł y  , i i  jeszozo n ie  czas d la  
r e s s i e ,  k t ó r y  oh rt ^ raw<^i *e* g d y  m ó w i ę  o in te -  n ich  ł ą c z y ć  się z n a m i ;  o d r z u c i ł y  one cz yn ion e  iru

o b w i n i a j ą  p rze łożen ia :  cóź m i e l i ś m y  p o c z ą ć ?  P r z y m u s i ć  je 
się k r ó t k o  i r,ro3t\U)? *** z™yh' l any i  gdy  t łó m ac zę  do ich.  p r zy ję c i * ,  b y ł a b y  z iąd  w o y n a . ” 
m i e  o su ch eśo  sposobem,  w t e d y  o b w i n i a j ą  J e n e r a ł  Sebastiani, zbi j aj ąc  p o t e m  o b w i n i e ­

n ie ,  że śm y  w p r o w a d z i l i  w  b ł ą d  Polaków , rzekł:



„Powiedziano, jakobyśmy przyobiecali, iź zs dwa  
miesiące um am y Polskę! N igdyśm y tego nio mó­
wili. Utrzymywano, ieśtiiy doradzali zaniechać  sy-  
sletnalu woyoy z«czepo6 y, i ze przez to usi łowa­
nia armii zostały sparaliżowane. N ic  podobnego 
nie mówiliśmy. Jeżeli jeden minister był lak n ie ­
roztropny, tak nierozważny, ze czynił  podobną o- 
bietnioę, felóż mógł w ierzyć  t.emu, £e za dtva m ie­
siące zostanie ona spełnioną :1

,jLecz, powiedział'jeden z m ów ców ,czyż  nie  
m ieliście  wszystkich sposobów, których potrzebo­
waliście do bronienia nieęaczęśliwey P o lsk i ,  dla 
przeszkodzenia upadkowi W a r t z a w y ?  C zy t  nie 
m ieliście śrzodka uznania? Czyż nie mieliście f lo ­
ty  pod swojern rozporządzeniem? Czyż nie m ogli­
ście jey w y s ł t ć  na morce Bałtyckie? Nie w ie  on 
zapewne, że Polska n ie m a  żadnego portu na mo­
rzu B a ł t y c k ie * ................... Lecz, powiadają, m ie li­
ście marze Czarne. Nie w ie zapewna tego, źe a- 
by tam dóyść, Francya musiałaby prieby wać Dar* 
danelle i Bosfor, i źe Turcy  a nie skłoniłaby się na 
pozwolenie  przeyścia. Lecz, dodaje on ostptni za­
rzut i m ówi nam, żeśmy mieli w  T urcyi posła, 
który zrozumiał prawdziwy interes Francyi. A -  
le  odwołaliście go na żądanie R o i s y i , winniście  
w ięc  zdać sprawę Francyi z takiego zapomnienia 

■ na własny interes. W iec ie ,  Mości P a n o w ie ,  n i­
gdyśmy bowiem tego nie ukrywali, że systemat nasz 
jest systematem pokoju. Tak sądziliśmy i mnie­
mamy teraz jeszcze, ie  on jest prawdziwie korzy­
stnym dla Francyi, i wszystkie instrukcye posłów  
naszych stosowne są do tego systecnatu.

Poseł nasz w T urcyi dowiaduje się przez l i ­
sty p ;saae z Niemiec, źe między Austryą ś Fran- 
cyą zachodzi nieporozumienie, a może bydź jeszcze 
nuędzy Francyą i  Rossyą. Natychmiast podaje 
B yw an ow i notę, W którey wyzywa Turcyą  do bro­
ni, i podbudza do zemsty za doznane upokorzenie. 
Nota podaną została Porcie dnia a5: dnia 2 6  b y ­
ła ona w ręku wszystkich posłów-, dnia 2 6  wie-  
Czorem, została posłaną do wszystkich gabinetów.

Rząd francnzki wkrót-ce był u tein uwiado­
miony; lecz poset pisał dwa listy pod dniem 5o i 
3 i, w których nio wspomniał nic o nocie, Rząd 
przeto francuzki odpowiedział, ze to jest b a jk a ,  
nie wątpiąc, iż poseł, gdyby był podał notę, nie za­
n iechałby donieść o tern. Rząd zateru twierdził, 
l i  śudney nie było  noty, w kilka zaś dni potem 
dowiedział się, iż ona jest istotnie. Nie lą d a ło te ­
go żadne mocarstwo, aby poseł został złożony z u -  
rzędu; locz Francya osądziła, iż jey ajehci ściśle 
pow inni się trzymać danych im inslrukcyi.

Lecz, mówią natn jeszcze, czy nie pow inn i­
ście byli zobowiązać Pruss, do zachowania istotney 
neutralności, Pruss, które tak m»ło mają względu  
Ba was, które zatrzymują waszych kuryerów, któ­
re przeszkmlzsją, ażeby wasze depesze nie docho-, 
dziły do W a r s z a w y ?  Powinniście byli ic z y n ic  to 
Prussom, coście uczynili dla Belgium; powinniście  
byli oświadczyć, aby laden żołnierz Pruski nie  
wchodził do Polski. Zdaje mi się jednakże, źe ża­
den żołnierz Pruski tam nie wszedł.

Lecz przynaymuiey powiadają,powinoiście przy­
musić Prussy, ażeby trzymały się prawdziway neu­
tralności, nie zaś pozorney; powinniście byli je 
zmusić, aby pozw oliły  przesłać pomoc w pienią­
dzach i w broni, którąście ch cie li  dać Potzkoru. 
Zawsze to, czogo od nas wymagają, sprowadziłoby  
woynę; i dla jakiey przyczyny? Za przesłanie p ie­
niędzy i brooi.za Jądsnia, kióreby nie uratowały ni­
gdy niepodległości kraju. Przypuśćmy na c h w i ­
lę, śeby Fraocya znaydowała się w pcdobnein po­
łożeniu. Czyz zniosła by ona, gdyby inne mocar­
stwo jey powiedziało: N ie będziesz tego czyniła w e­
wnątrz swojego kraju; pozwolisz, aby przewożone  
b y ły  do takiego kraju broń i zapasy wojenne, po­

n iew aż  tego chcem y. Nie, Mości Panowie, nie ma 
tak’*®g° prawa publicznego. Zmusilibyście to mo- 
car6[wo przez podobne żądania do wydania wain 
w o y n m y  zaś tego nie chcieliśmy.”

?rzeszedłszy polem do interessów Belgium, je­
nerał i e ba s t ia ni , i odpowiedziawszy na rozmaite za­
rzuty swoich przeciwników,wykłada powody,które  
sk toaił do wprow adzenia do Belgium woyska fran-

cuzkiego, potem t&k mówi: „Nie dla ukrytych  w ięc  
proiektów weszliśmy do Bulgiuus: weszliśmy tam 
w dobrych zam iarach , one tam nas w prowadziły .  
B y liśm y  tam prowadzeni dla zapewnienia n iepo­
dległości narodu sąsiedniego, zostającego z nami W 
przyjacielskich stosunkach; zapewniliśmy ią przez 
dzielną i zupełną p r o te k c ją , która może nas u- 
wolnie  od nowego wdawania się. (J. d .  6?i-JP.).

P r u s s  t .
B e r l in  d. /  p a ź d z ie r n ik a .

K ról ud*rował orderem Orła-Gzarnego F e ld ­
marszałka Austryackiego 'K.ięcih F e r d y n a n d a  W ir -  
tamberskiego, gubernatora tw ierdzy związkowcy  
M o g u n c j i .

— Jenerał piechoty K n ese leck ,  Jenerał-ad-  
jutant K ró lew sk i , został mianowany g łów nodo­
wodzącym igo, 2 go, 5go i 6 go korpusu woyska.

— Da dzisiejszego potulin* zachorowało w  
B er l in ie  na cholerę 8g 4 , wyzdrowiało 2 0 7 ,  umar­
ło zaś 579. (J . d. S. B .)

O ś w i a d c z ę  n i  e.
1 E x c e r p t  O św iadczenia  * P r o to k o łu  M a ­

nifesto w ego Sąd u  G łó w n eg o  W ile ń sk ie g o  2 go  
D ep artam en tu  , za r ezo lu c ją  tegoż Sądu pod  
pieozęoią U rzęd o w ą  rok u  i 8 3 i  miesiąca libra 
1 0  d n ia  stronią w yd an y .

R o k u  i 8 3 i  mioaiąoa O ktobra 6 go d n ia—  
N a  sk u tek  z a sz łe j  w  S ąd zie  G łów nytu  W i t e i i .  
skim 2 go D epartam entu  po prośbie A d w o k a ta  
S u b se l io w  W ile ń sk ic h  L eon ard a  A n to n iew icza

r

recolnoyi ośw iadczen ie  im ieniem  Jana Zaby P re ­
zyd en ta  Sądu G łó w n e g o  ig o  D ep artam en tu  i 
M ateusza Czyża b y łego  Assesora ‘S ą d u  G łó ­
w nego  W iień sk ieg o  ig o  D epartam entu  iako o -  
piek n u ow  od im ienia K a ro lin y  , W ik to r y i  i  
W a le r y i  Ł a p p ó w ie n ,  u czyn ione , w p ro w a d za  się  
do x irg i M a n i f e s t o w e y  w  brzm ieniu lak iem : o -  
św iadczeD iem  imieniem K aro lin y  , W ik to r y i  i 
W a le r y i  Ł n p p ó w ie n  , córek  zeszłego Józefa  
Ł s p p y ,  V ice-M arsza łk a  W i łk o m ir s k ie g o , przes  
ich op iek a n o w  czyni się w  tern: D e k r e te m  E x -  
dyw izorsk im  w  roku i 8 5 o  Maia i o ,  w m aiąt-  
ku Syrntanach zapadłym  , m iędzy  innem i po­
w ie d z ia n o : „ A  także A k to r s tw a  ogólnego m a-  
„ iątku  w  trzech ozęśoiaoh do  M ich a ła  , a w  
„  czw a rtey  , stosownie do p ra w a  A rt.  7  z R oz-  
„ działa  3go i 5 g o  z R ozdzia ła  5go S tatatn  L i ­
p t o w s k ie g o  bez sprzecznie  d o  sióstr iego W  W .  
„ Ł a p p ó w ie a  n a le ż n e g o ;  w zg lęd n ie  w ię c  w y -  
, ,  przod&ży A k to rstw a  sched , obiaśuia i zastrze-  
j, ga ; iż bez w spólnego  zgodzenia się przes k tó  - 
r, rąko lw iek  stronę u czyn ione w ybyoio  za nio  
, ,  znaczące u w ażać się będzie .“  N a  zasadzie p rze­
to  tego D e k r e t u ,  W W .  Ł a p p ó w n y  oskarżają  
i protestnią  w yprzed aże  ak to rstw a  eched, m ia­
n ow ic ie  W m u  D o m in ik o w i W ild z ie w ia s o w i  S ę ­
dz iem u Granicz. P tu  W iłkom ir . przez sam oie-  
d n eg o  M ichała  Ł ap p ę  bez  zgodzenia  się sióstr  
z w yraźną  ich k rzy w d ą  poczynione —  a gdyby  
i n a d a l  podobne n k ła d y  p rzec iw no  D e k r e to w i ,  
zgoła u iem iały  m ieysoa, po zapisaniu w  Aktach  
Sądu  G łó w n eg o  W ile ń sk ie g o  ago D e p a r ta m e n ­
tu  uinieyszego ośw iadczen ia  , d la  pow szech oey  
w iad om ośc i  p odać  do  Gazety  K uryera  L ite w *  
skiego d e te r m in n ią — D a t  roku i 8 3 i  miesiąca  
Oktobra a dnia  (podpisano) Jan Żaba Prezydent  
Sądu G łó w n eg o  D ep a rta m en tu  i g o  o p ie k u n ,  
M ateusz C zyż były  Assesor Sądu G łó w n eg o  W »'  
leńsk iego  ig o  D epartam entu  opiekun.

Assesor W in o e n ty  W isz n ie w sk i .
E x p e d y to r  Z aborow sk i.  

K anoellarzysta  S ta n is ła w  B ilińsk i. (5 6 0 ).

— -------------------  DODATEK



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 13 5.

11 "dna dnia 1 4 P aździern ika  v. s. t 85 1 roku.

U  n> i  a d  ó m i e n i  ci.
i Oil Sędziego Ziemskiego Powiatu R o ­

weckiego, W ierzyoielom, Proteuzorom i D ę­
bi tor om Massy ni a i a t ku J \V . .lana Nepom uce­
na Malewskiego byłego Marszałka Pow iatu  
Łuek  tego Z a w i» d u mi e nie.

Oznaymoię ninieyszein pismem wszystkim 
Pretensororu i W ierzyci tom, do fortuny J W . 
Jana Malewskiego b. M. P. Ł. pod rozb‘ór 
oddaney, ubicgaiaoym *ię, i wszystkim jego De­
bit o roni, « mianowicie: J W W .  Stanisławowi 
Jenerałow i Dywizyi i Arjtouiema Jenerałowi 
Brygady Woysk Polskich Hrabiom Potockim, 
Braciom, W ik tory i  z Hrabiów Potockich, H ra ­
binie Dnninowev, Ludw ice  z Hrabiów Potoc­
kich, Hrabinie Dziedustyckiey, w assystenoyi 
męża, Konstantemu Hrabiemu Siomieńskiepin, 
Bozaiii z Hrabiów S iem ińsk ich  Hrabinie Sta- 
duiokiey, niegdy J W .  Ludw ik i z X iążąt L u ­
bomirskich Hrabiny Potockiey S. H. Sukoes- 
*oroni, W W .  Felixowi Stawuszawskiemu , o- 
raz jego Possessorowi połowy wsi Nieśnioza *a- 
tradow aney ,A nton iem u Skarżyńskiemu—  J W . 
Danielowi Tomaszewskiemu, P. P . Ł , l llunii-  
nacie z Oraczewskich Buszozyńskiey, N. W . 
Stanisława Baszczyńskiego W . K . pozostałey 
w dowie,i Snkcessorom z tymże W  Baszczyńskimi 
8płodzonym, W incentem u, Stanisławowi i Bona- 
" ^ n tu rz e  Hołubeokim , Krystynie K w ia tkow - 
8kiejf,Marysnnio z Tomassewskioh, w  piorwszem 
N. W.Antoniego Kotnaruiok iego, a w pow tórnem  
małżeństwie JW . n. Kaspra Maiewskiego 1*. 

, * Małżonce, pozostałey wdowie i Sukoesso- 
rom z t y m ż e  mężem spłodzonym: Tekli  Radzie- 
low skiey, W oyciechowi, A lexaudrow i Tyszeo- 
kim, braoiom, Janow i Pioreckiemu, tegoż imie­
nia Dybowskiemu, J W .  X aw erem u Prażm ow - 
ekiemn b. M. P. W .  Anzelmowi Przygodzkie- 
mu, Karolowi Jaworskiemu, Janow i Szozebie- 
towiozowi, Annie z Budziło wiczów Maiewskiey, 
N. W . Ignacego Maiewskiego S. Z. B. pozo­
stałey małżonce wdow ie, K atarzynie z Chrzą- 
^ w s k i c h  Bnialskioy , Onufremu Nideckiomu , 

W . X X . Dominikanom Klasztoru L atyuzew - 
* e6°» W W .  X X . Trynitarzom  Klasztoru Ł u ­
ckiego, X X . Bonifratrom Łuckim , i W  W  PP . 
brygidkom  Klasztoru Ł u c k ieg o ,  W W .  X X .

azylianom Klasztoru Poddębieckiego i Biało­
stockiego, K ap ita le  Łuokiey Łaciriskiey, K o l­
egiacie Ołyckiey, AV. Honoracie z W ołłow i-  

czów Sliwińskiey , W .  L udw ika Śliwińskiego 
• S. pozostałey małżonce wdowie, i Suk- 

’mnSOr° \ , /-Z tyn,^a Śliwińskim sp łodzonym , i 
3VVW ^ ierzycielom, oraz D* bilorom Massy, 
zerom . a ,0 .yi o vYi i Gustawowi Hrabiom Oli- 
Olizara p  * j U*ey. Sakęessorom J W .  Tadeusza 
T e te lb e v m ,J ;  S ,  ai Łsyzerowiczowi
iewskiego t ? - ’ * . in°y®> do fertuńy J W .  Ma-
bi torom Mas* e^a ,a°yai **? Wierzycielom i L*e- 
Sądu G łów uL o  ° w any03’ .5Ł Ja  p^zeE dekre t  
Cywilnego m if i  °łyńskiego Departam entu  
skim b. M. p  / y tymze J W - Janem Maiew- 
i Debitorami tegoż% êdney > a W ierzycielami
grudnia  i8 5o roku  V a n ' S ?  * “!*■ 8? °apaafy f (j0 dopełnienia

rozbioru raa fortunie tegoż J W .  Malewskiego, 
przeznaczonym będąc, na oznaozony przez Sąd 
Główny W ołyński do u łatw ien ia  tegoż dzieła 
termin, to iest w dniu  >5 marca teraznieysze- 
go poku zjeżdżałem na grun t w r } Nieśnioza, a 
po spełnieniu tak  na tym terminie, iako  też I 
na powtórnym, przczomnie podług p raw a  ozna­
czonym, to iest dnia 12 września t. r. począ­
tkowych przepisów reguły dek re tu  Sądu G łó­
wnego, rozbior ten  wskazniącego, gdy od t e ­
goż dnia aż po dzień dzisieyszy, z K redy to rów  
oprócz Szozebiotowioza, Jana Uuduiokiego, K a ­
tarzyny Buialskiey, X. K  dndyńskiego, Tysza- 
ckioh , Zagaiewskiey, J W .  Eufrozyuy M aiew ­
skiey , X X . T ryn ita rzy  Ł uck ich  , n ik t  więoey 
dla zalikwidowania się w  swych summaoh nie 
jawił, z klórey przyczyny dzieło to w  swym 
postępie wstrzymanem zostało, z tego więc po­
wodu, inko też i d la  następuiąccy Sądów K o­
walskich k a d e n c y i , na klórey znaydować się 
muszę, do ostatecznego osądzenia tegoż dzieła 
dzień 22 listopada roku  biegąeego naznaczam, 
O czem zawiadamiaiąc, wszystkich Debitorów, 
W ierzycieli i Pretensorów , do fortuny JW g o  
Jana Maiewskiego ubiegających się, d o s ta w ie ­
nia się na tym terminie na g ruu t wsi Niesni- 
oza,wŁnokim  Powiecie w Gubernii W ołyńskiey  
położoney, tyohżo obow iązu ię ; w przeoiwnem 
albowiem zdarzeniu na niestawiącyoh się prze­
pisany dekretem  Sądu Głównego W ołyńsk ie­
go wyż wzmiankowanym, rygor zaoozuośoi i 
epadku w  sprawie zadeklarowanym, i sp raw a 
ta  rozbiorowa z papierów i wiadomości, w  
Massie zuayduiąoych s ię , ostateczuie osądzona 
zostanio.—  29 września i 8 5 i roku.

Sędzia Ziemski K ow elsk i W alen ty  Sko­
rupski. (555)

1 Zeszli do wieczności w  miesiąon czer­
wcu r. t. Jakób  Lensy Kol. Sekret. Nauczy­
ciel Gimnazyum Krożskiego i iego żoua K a ­
tarzyna z Szymkiewiczów L e n s o w a , zostawili 
po sobie nie wielką ruchomość w  bieliznie, 
odzieuiu , m alowidłach , estampach , xiążkach, 
w  sprzęcie domowym i gotowizuie r. sr. 55 
kop. 9 5 *, do tey pozostałey po Lensyoh r u ­
chomości Wierzyciele ich objawili do tąd  pre-  
tensyi *a karteczkami i innemi dowodami do 
i o o  rubli srebr. W z y w a j  się zatem przez ni-  
nieystą trzykro tną  awizaoyą, do Gazety K u-  
ryera  Litewskiego podaną , p raw ni Sukcesso- 
rowie do przyięcia pozostałey ruchomości , i 
zaspokoienia Wiorzycieli: ieżoli zaś wzywani 
Sukcessorowie w  przeciągu sześciu niedziel od  
.daty pierwszego ogłoszenia nie zjawią się, G i-  
mnazyum obowiązane będzie ęozostałą ruoho-' 
mość oddać na zaspokoienie W ierzycieli,  a  
jeśliby 00 ieszuze po zaspokoieniu W ierzycieli  
w  rnohomośoi lub  w  gotowizuie pozostało , e 
tern się postąpi podług p r a w a .—• i 8 3 i roku  
miesiąca września 26 dnia Kroźe.

P re fek t  G im nazjum  Krożskiego Ignaćy 
Dow iatt  Nadw or. Sowiet, i K aw aler,  (558)



1 Ni iey  podpUsuy ma honor  uwiadomić 
Prześwietną Publiczność , i i  przeniósł się do 
doam Na łkowskiego  na Łetoezku,  i ze kilka 
Pantal ionów nowych jako też i użytych u n i e  
go znnydniąsię do zbyciu. W .  L.  Matreich P r a ­
ski fabrykant  instrumentów.

Policmeygter Rutkowski.
   (5 6 .)

O g ł o s z e n i e .
2 W  skutek przedpisania J W .  W i l e ń ­

skiego Cywilnego Gubernatora  datty  6 t. m. 
za N. 20,280 nini y*zem daje się wiedzieć o- 
bywatelotn i różnego tytnłu posiadaczom ma­
j ą t k ó w ,  iż przy dostawce w Wileński  Pro -  
wiaotski Magazyu od Dworzaństwa w sposo­
bie podradu dla Woysk w przeciąga (Jktohra, 
N ow em bra  i X bra  miesiąców naznaczonego 
prowian tu  i owsa ustanowiony bramriy, b rako­
wy i mostowy docliod powiaien się opłacać, od 
którego uwolnione było Dworzaństwo tylko na 
ieden  raz przy dostawce z p roduk tó w po re-  
kwizytam.

Wileński  czasowy Poliomeyster Korpusu 
Żandarm ów Podpółkowuik Rutkowski .  (55a)

Publiczna przedaŁ.
2 Od Mińskiego Guberuialuego Rządu o*» 

głaSsa się : iż na uzyskanie liczącego się na Nie- 
Świ>kiem żydzie Mejarze Sadowskim prowi- 
antskiey niedoimki w i l lości, 99,1 10 rab.  
kop. p rzed tw aćs ię  będzie w tein Rządzie z p a - 
blicza'-go targa przynależący poręcznikowi te­
go Sadowskiego Żydowi Majerowi Afroimowi 
Zaturyóskiemn murowany dom w miasteczku 
Nieświzu na Wileń tkiey  ulicy położony, z t -ze-  
ma stayniami , i sklepem , * ziemią pod zabn- 
dowauiem i podwórzem długości 22 sążnie i 1 
arszyn , szerokości 7 sążni, przynoszący roczuey 
iutraly 25 r u b . , oceuiooy 600 rnb. assyguac. 
jakowego dnmu szczegółowy iuweutarz  z o- 
cenka obiawione będą kupuiącym przy targach ; 
taczćm życzący kupić takowy dom, mogą przy- 
bydź do tego Rządu oa t e r m n y  , pierwszy w 
miesiąc od C/.asu wydrukowania  ostatniego o- 
głosłenia w Saokt  - Petersburskich gazetaob , 
dragi wo dwa  , a trzeci i ostateczny we trzy 
miesiące. Wrześn ia  dnia 1831 roko.

Sowietnik  Frybes.
Expedy to r  Sułkowski .

Guberuialny Sekretarz Laski.  (553).

2 Od Wołyńskiego Gubernialnego Rząda  
Ogł 'Szasię ,  iż położone Wołyń-k iey  Gubernii ,  
Włodzimierskiego powiatu,  zawakowane ska r ­
bowe majątki, »t«rostwo W r.m bsk i"  i wieś Ode-  
k r o w ,  z których w la«tracyynem i8o» roku 
Inwentarzu rachuje się rot tney iutraty z pier­
wszego 478 rob. 5 i* kop . ,  a z ostataiey .76 
rnb-  84J kop. sr  brem, wb  ścian zaś w rewizyy 
1816 roku w Wretnbskiem starostwie 8 2 ,  a 
we wsi Osiekrowie 22 dusze męzkiey płci, zie­
mi zaś w pomienionych maiątkach pr iynab 'zy 
do pierwszego: ekouomiozney uprawney 63 dzie­
cięcia , 1827 sążn i ,  sianokośney i 5 dziesięcin
685 sążni, w włośoiańskiem v\ładanin up rawney 
87 dziesięcin,  1438 są żn i ,  siauokosney a 5 , 
dziesięcin 17Ś2 sążni ,  ogrodowey wogólności 
ekonomiczney i włośoiańsGey «9 dziesięcin,  
•4* sążni t pod opałowym lasem w zawia-:

dowstwie  lesney Zwierzchności zosiaiacym t 4 i 
dziesięcin 1472 sążni i do ostatniego:  ziemi
ekonomiczney up taw ney  82 dziesięcin 556 są 
ź n i , sianokosney 28 dziesięcin, ir-go sążni, we 
władaniu włościan uprawney 115 dziesięcin, 
a 65 sążnie, siawokosney loa  dziesięcin 234 są- 
żuie , ogrodowey ekouomiczney w hś e i am k iey  
10 dziesięcin 2280 sążni ,  pod lasem budo w lo- 
Wym w za wiado wsi wie lesney Zwierzchności 
zostaiącym 877 dziesięcin 977 sążni , nazna­
czone do oddania w arendę na odległe termi- 
ny od 12 do 5o l a t ,  zaczom życzący wziąć t a ­
kowe maiątki w arendowną dzierżawę zechcą 
przybydź, do Wołyńskiey h .by Skatbnwey dla 
targa  izawarnia  kont rak tów z pewuemi na u-  
bezpieozenie Skarbu ewikeyarni odpowiadaiące- 
mi dwole tniey cenie na terminy pierwszy 11 
dragi 5o listopada, a trzeci 16 dnia uastępnią- 
cego miesiąca deoemhra.

Za Sawietnika C. Charozeukow.
Sekreta rz  Lewicki.  (547).

5 . Zawiadamia się szanowną Publiczność 
ninieyszem, ł e  lekcye w Gimnazyam i Szkole 
przy niem Powiatowey w Słuokn na dnin 2* 
W rześn ia  jnż się rozpoczęły; raczą przeto r o ­
dzice i opiekunowie mających się oddawać do 
tych Szkół  dzieci, nie opożniać się z przysła­
niem onych, bo widoczuie ztąd wynikający nie 
skory w naukach postęp, sobie tylko przypiszą. 
Siuck i 8 5 i roku mca Września 2.  dnia.

Prefekt  Gimnazyam i Szkoły przy niem Po­
wiatowey Słuckiey X.Leopold  Wannowski . (54g)

P o z e w .
W e d l e  D k . IO JE G O  IM P E R A T O R SK IE Y  

MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc-
3 Pozew edyktalny,  na jednoczasową io -  

stateozną rozprawę, wyuosi się przed Magistrat 
Wileński ,  z powództwa obywateli  Wileń.  F r a n ­
ciszka i Anny Op.Uów*, imo kredytorom Urr. 
J P P .  i Star.  mianowicie  : W ik torem u Szania­
wskiemu Komor . ,  Brygidzie Swiętoizeckiey 
Marszał. , Maryannie  z Fiszerów Daszkiewiczo- 
wey Komor.  , Rozalii Lessyngowey i iey po­
tomstwu , Rot. Safarowiczom, snkoesserom Jó-  ] 
aefa Iwaszkiewicza,  Rot. Józefowi Zarembie, J ó ­
zefowi Krzyżanowskiemu Prezydentowi,  F ra n ­
ciszkowi Poznańskiemu Prozyd . , Benedyktowi.  
Alexandrowi Sorginfreiom maiącym zast .wy , 
Katarzynie W eysow ey ,  Doktorowi Tifenba- 
chovvi , Alexandrowi Laoerusowi , Unter-Ofi '  
cerowi Alexieiewu , X X .  Aagastyanom Ko­
wieńskim ze stopnia X.  W i o e z y , Michałowi 
Szapirnwi i dalszym hydź mogącym kredyto'  
rom i pretensorom; i 2do jako debitorom , to 
i e s t : Ur. Antoniemu Hrabi Tyszkiewiczowi Pół'  
kow. i Kawalerowi o rabl i ass. 100 i srebi'* 
4o , Aloxandrze z Odyńeow Benderskiey Gen®' 
rałowey , Emilii i Józefie OJyńcowuom sukce®' | 
sorkom zeszłey Ty tu lar  Sowiet.  Odyńcowey , * 
dokładem opieki o rnb. srebr. 100,  a Ur. K®' 
zimierzowi Nowickiemu Sowietnikowi Guberń 
Wileń.  Rządu  i Kawalerowi iako ś w i a d o m e j  
w tym interessie , do świadectwa —  Józefo'*1 
Rntkowskiema Doktor, o rnb. sr. 4o , Mich8' 
łowi i samey Ciechmowieżom lub ich sukee*' 
sorom o rnb. ass. 36o ,  Leyb Gwardyi  KaW®‘ 
lerhard.  pó łka por ,  i K aw ale row i  Xieeia  Tt<*'



deneyi  Sto-Michalskiey po uzyskanie rckogni-  
oyi i prawuey satysfakcyi porządkiem prawa- 
rr»i przepisanym sab amissione rei w Sądzie 
ninieyszym jawili się. f ioka i 83 i września 26 d.

Sędzia Stanis ław Drzewicki.
l legent  Marcell i  Ta la t .  ( 548)

3 W  Księgarni Józefa Zawadzkiego w 
"W ilnie , wyszły następuiące nowe dzieła:

Burgera  Jana. Początki Gospodarstwa 
Wieyskiego , z uiernieekiego na ięzyk polski 
przet łumaczone ; powiększone dodatkiem nie ­
których pwag w celu\zastosowania nanki  do 
kl imatu Północnego przez Michał . Oezapow 
skiego. Poprzedza stosunek miar i wag austry- 
ackich ożyli wiedeńskich,  w tern dziele u ż y ­
tych,  do francuzkieh , polskich dawnych i no­
w y c h ,—  l i t ew sk ich—  i rossyyskioh. Z wyda­
nia 3go poprawnego i powiększonego. T"m 
iv»szy8vo, i 8 5 i -  - -  - R. sr. 1 k. 20.

(Tom drugi pod prasą)
Korowickiego, Porządek są­

dowy,  kryminalny,  podług p raw  
rossyyskich 7 dodaniem odmian, 
guberniom zachodnim właśoi- 
wyoh 8. i 8 3 i - - - - - -  k.  sr. 5o.

Tegoż yJutora uprzednio  
w ydane dzieła.

Proces cywilny litewski 8. R. sr. 1 k.  20.
Porządek sądzenia spraw w 

Rządzącym Senacie i Radzie 
Państwa 8. ~ k. sr. 5 o.

Proces graniczny l itewski  8. —  —  60.

7 Podpisani mają honor  uwiadomić Sza­
nowną  Publiczność, iż przejeżdżając przez mia­
sto tnteysze , mają zamiar krótki  czas tn za­
bawić. Przyymuią obstalowania wszelkich n a ­
rzędzi optyeznyoh i mechanicznych s/.ozególnie 
zaś okularów.  Mieszkamy w domu Kloca przy 
ulicy Niemieokiey.

Bracia Tietzner  optycy i moehanicy.
Ilojnmmeacuiepi, Ifo^nojiKOBHHKŁ PymiLOB- 

CK .H . (5 lo) __________

beckiemu o rob.  ass. 2,000 i srebr. 6, oraz su- 
kcessorom b. Strabozego W i leń .  Bilińskiego o 
Czerw, złotych j o  —  w celu więc domierzenia 
kredytorom satysfakcyi, a zyskania zdebi to row 
należności ; proszą  znikczemnienia napastnycli 
nad wydane skrypta na leżności—  Zdet rnnko-  
^ a n ia  czynionych nadpłat,  nakazania aby Ser- 
ginfieiowie lu s t ro ,  żeraudol  i s rebro na sądach 
ułożyli przy sprawie —  U-tronieuia bydź mogą­
cych ze s trony kredytorow i t radyoyyuyoh pos- 
sesorow bezdowodnych s tosunków, przyjęcia 
dowodow , a mocą tych zasądzenia na debito- 
rach wypadających z procentami i expensami 
prawnemi należności , do ewazyi przypuszcze­
nia , amissyi na niestawaiących zapisania i co 
tylko proszonym będzie— S. M.

Roka  i 8 5 i oktobra 8 dnia , W o ź u y  tę 
kopią pozwu dla wiadomości kredytorów i de- 
bi torów oby wateli Opitzow do Gazety Knryora 
L i t .  d la t rzykrotnego umieszczenia podałem.

Stanisław Parymouowski  Woźny Ptu W i ­
leńskiego. (55 o).

7V  e z w a n i  e-
5 . Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na domiar 

Satysfakcyi kredytorom J W .  Tadeusza W ie rz -  
bowicza b. Podkomorzego Ptu Oszm. przezna­
czony po uprzedzonein obwieszczeniu do maję­
tności Kamionki w powiecie Wileń.  położoney 
dla kontynuacyi czynności w dniu 2 terażn. 
mca oktobra przybywszy,  z powodu nieukoń­
czenia rozmiaru geometrycznego majątków pod 
konkurs  idących i niezałatwienia dalszych for­
malności prawnych, uznał potrzebę odroczenia 
Sądów swoich do dnia 9 następującego moa no- 
wembra idącego roku- w jakowym terminie iz­
by wszyscy kredytorowie i pretensorowie J W .  
Podkom. Wierzbowicza,  sami osobiście lub przez 
plenipotentów przed Sądem ninieyszym w ma­
jętności Kamionce , porządkiem prawami prze­
pisanym jawili się zawiadamia, gdyż Sąd Exdy-  
wizorski w następnym terminie zjazdu sprawę, 
weźmie do namowy bez żadnych dalszych od­
kładów, i że na pretensye niejawiących się kre­
dytorow amissya zapisaną zostanie, przez niniey- 
szą awizacyą ostrzega. Dan w Kamionce i 8 3 i 

oktobra 6 dnia.
Sędzia Grodzki Wileński  Ignacy Houwaltt.
Pisarz Ziem. Wileń.  Jan Czyż.
Grodzki W ileń .  Sędzia Karol  Downarowicz.

--------------  (5 5 1).
5 . Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego na 

skutek akcessoryyuego dekre tu  w sprawie kon­
kursu wey kredytorów zeszłego Jlf. Ja n a  L e -  
śniew icza  Kauouika Katedry W i le ń .  w dniu 
a 3 Lipo* b. roku w tymże Sądzie nastołego, 
w *ywa wszystkich kredytorów i pretensorów 
pomienionego X.  Kanon ika Lfeśniewioza , aby 
j ^ l ^ j ^ ^ d a m i  należność ich probującemi, *a- 

przez umooowauyoh,;w następującey ka-

U  tv i a  do m i e n i e .
Expedyoya  Gazetna Pooztamtu L i t e w ­

skiego uwiadamia,  iż można prenumerować na 
gazetę Kuryera Litewskiego, k wartałowie,  li 
oząo k w a r ta ł  od dnia igo października d<» koń­
ca roku bieżącego, za cenę swyczayną, to jest; 
rub. 8r. trzy kop. piędziesiąt.

Względem Dziennika Medycyny, Chirurgii  i 
Farmacyi poźuiey będzie uczynione uwiadomienie .

Od dnia igo teraźnieyszego miesiąca Paździor* 
nika zaczęła się mieyscowa prenumerata  na osta­
tni rokn  bieżącego kwar ta ł  gazety Kuryera L i ­
tewskiego. Cena zwyczayua r .  2 k. 2 5 .

monet n ,.!  ^ ^ s k a  zawiadamia, że tutevsi Wexlarze od 8 Oktobra po dzień i 5 Oktobra Kurs 
u  kop 6<.?Pnych P°kazali t akowy:  za dukat nowy daią rubli 11 kop 3o, asami  przedaią po rubli 
ią rubli  3o t* dukat stary daia rubli 9 kop. 75, a sami przedaią po rubli  u  , za imperyał dą­
sami przedai 15 ’ a sami przedaią po rubli  3g kop. 70: za pół imperyał daią rubli 19 kop. 7}, a 
daią po r u b . !  !9 kop. 37} , za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. y3i5 a sami prze­

kop. y8ł  i  Ła rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 90 assygnacyami.
X aro l  Wener  R .M . W.

Pismowodzca Marcin Pozlerdez.



W ia d o m o ść  o p ro d u k ta c h  żyw n o śc i n a  ta rg a ch  
p rrzed a w a n ych , i  o ta x ie ,  p o  ia k ie y  n a le ż y  p r ze d a  
w ać  iv W iln ie  n iż e y  w y ra żo n ą  ż y w n o ś ć , <v lia d z ii  
M ia s ta  W iln a  sp o rzą d zo n a .

\ W y ia ś n ie n ie  za  ia ką  cenę w W i l ­
n ie  n a  ta rg a c h  w p r z e s z ły m  ty g o ­
d n iu  p r z e d a w a ły  się w sze lk ie  p r o ­
d u k tu  i  w ik tu a ły  h u r te m .

B ec tk a  m iary  rossyysk iey .
I- . (Suchego . . .
.Zyta ozimego . . ( Sul.owego . . .

jPszenicy .  . .  .
Jęczmieuia . . .
t ) w s a ...............................................................
Gryki  ............................. .....
Grochu . . -  - • ........................................
jBobu . . . . . . . . . . . .
L . . - (Lnianego .  . .
^Siemienia .  . . { K onopn ,;go . .  .

jj Jęczmiennych . . 
Krup Owsianych . . .

(Gryczanych . .
Pud. ł lo s sy y s k i m a ią cy  Ju n to w  R o ss. to
Łoiu wolowego i b a r a n i e g o l ^ " 6̂ -

jMięsa pud . . .  . - ...........................
'Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W osku topionego nicbielonego

w Nie­
dzielę

W t o ­
rek.

Pi.y
tek.

S r s  h r e m.

T a x a  w edle ia k ie y  n a le fy  p r z o ­
d o w a ć  w rozdrob  ro zm a itą  żyw ność  
iv W iln ie  o d d . t t  rnsca oktobra  

jtSUft ro ku  p o  d z ie ń  tS  oktobra.

Sdriec
! białych . .

żółtych . .
j bl. przywoź,  
(tu robionych 
(Lnu . . .
(Pieńki . .

(W e k o w y c h

Łoiowych ,

i Włókna to warnego
L. (Muroinego
Slan'' {Błotnego . . . . . . .

lei (wiązar.ey pud . . . . . .
| only  (tartey wóz iednokonny . .
fFaska b garcowa masła dobrego . .

;Sołi kuchenney pud . . . . .
B eczka  m ia ry  ross.
{Lekkiego . .

Dubeltowego .
Ptastwa domowegof j " ^ ' Ł0W '
ż y w e g o  k a r  m n o g o  P ° { ę ; , . aj " ’ ’

PaMe ‘(Kaczek'.  T
i -i • u- f G ł u s z c ó w /  .  .  

P ta s tw a  d z ik i e g o  b l - 1  c i e t r 2 e w i
tego po parze . . [ Ja, ziłbków .
'WÓdki wiadro . . .  . . . . . .
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Waga

Chleba p o d  c y frą  i Pi rem p iekarza .

% * * •  •  • . t e r r
Pszennego pytlowego . . (Bulka
Męki pszenney pytk-wey . fCienkicy . 

(Sredn iey . 
Mięsa świeżego wplowego z dokładkę do 

funta iednego miękiszu. iedney ćwierci 
funta rury nayprzednieyszego . .
średniego . . . ..............................

Ozor wołowy' świeży ieden największy  
Głowa, nogi, płuca, flaki . . . . .

Mięsa ś w i - j S ł o n i n y * ‘ *
m e g o w ę -  * 1 *  ^ f ° n e y  . .

( s . a i .  j ? y ; s r . 5 . :  :

{ P o d b r z ł s ia .......................
Schaby . . . . .

Szynki . . . . .  .
i Podbrzusia . , .

Wędzonego < Schaby . • . . .
I S z y n k i ............. ........  ,

Swieżmm /G łowizna  i nogi ogółem
 ̂ \  W źjtroby,sercp i kiszki ogółem

Masła ś w i e ż e g o .........................................
Soli kuchenney .  .....................   .
(w o sk o w y ch  { ^ j ; ; ; ;

(Ł oiowych . i

Jęczmiennych *.
Owsianych czystych . . .

Gryczanych . { ^ n y c h  |

Piwa pospolitego . l e k o w e g o
Kraiowey źytniey czystey pro-

0 i , . /wielkichSzczupaka, okunta, w « - l irednich
gorza sztuk .  . | m?, ych

. . , ■ • , .-wielkichLina, leszcza i innych L rednich
sztuk . . . _

/■naywiększey kopa 
SielawyJśredniey . ditto  

(małey . . ditto
Wszelkiey inney drob. .  .
Zowięcey się raolawkę . . .
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F . JBatfner R . 31. W .

B Obserwacye 
i  meteorologia 
1 Cine.

Cias Obssrwacyi. j 1 W ysokość Barom-, j j  W ys. Ther. l i e  a u. |  W i a t r .
-9K3H0 SS.JOOO

0  Stan powietrza. X

d. 12 godz. 3 wiecz. 
,d.5>3 — — _  
d. » ł  godz. 7 rano.

27 cal. 11 lin. 2 lin.
a7 _  4 1, _  1 _
28 — 0 — 9 —

-j- 8 stopni. I Fołudniowy.
Fołud.-Zach.
Zachodni.

Fochmuruo,
Pochmurno.
Pochmurno*

Drukarnia Marcinowskiego.
©OiwALA <xjj b r u k o w a ć .  W i l n o .  t 8 3 i .  d. 1 4 P i / d z i c r n i k i .

C jshior Leon JBorowski. f
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